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Mimo cennych zwycięstw
Stefaniuka nad Krużą .

i Węgrzyniaka z Kościańskim
CWKS wygrał z Gwardią Gd. 12:8

WARSZAWA, 6.12. W; niedzielę hala Gwardii w Warszawie była oblegana w nlemntejszym 
stopniu ńiż podczas mistrzostw Europy w boksie. Nio i dziwnego, na ringu spotkały się bo­
wiem dwie nasze czołowe drużyny ligowe CWKS i Gwardia (Gdańsk). Na ogromne zaintereso­
wanie meczem wpłynął fakt, iż miało dojść do kilku niezwykłe pasjonujących pojedynków, że 
miało wystąpić czterech mistrzów i dwóch wicemistrzów Europy.- Takie mecze nie zdarzają 
się często nawet w skali międzynarodowej. Wprawdzie liczba mistrzów i wicemistrzów Europy, 
którzy wystąpili w niedzielę w Warszawie stopniała tylko do trzech, tym niemniej mecz na­
leżał do bardzo interesujących i odbiegał poziomem od szarej przeciętności, jaką oglądaliśmy 
w bieżącym sezonie. Mecz wygrał CWKS 12:8.

pującym zestawieniu:, 
Szymkowiak. Durmok,

„Zęby wygrać, trzeba strzelać!“

Druga porażka piłkarzy w Albanii
TIRANA, 6.12 (obsl. wl.). Drugi mecz naszych piłkarzy w Al­

banii, rozegrany na centralnym stadionie w obecności ok. 30.000 
widzów pod nazwą Tirana — Warszawa zakończył się ich drugą 
porażką w stosunku 0:2 (0:0)) Zespól Tirany grał w tym sa­
mym składzie, co w ubiegłą niedzielę, w drużynie polskiej 
nastąpiły pewne zmiany.

Mimo dobrych warunków treningowych.tygodniowego wy-
poczywku, zaaklimatyzowania się i doświadczeń
spotkania, rewanż naszych piłkarzy nie 
czyli na niego wszyscy.

Technika Polaków miała być 
skuteczną bronią przeciw żywio­
łowości gospodarzy. Ale ta broń 
nie wystarczy^. Zawodnicy pol­
scy a szczególnie w. liniach ata­
ku obnażyli jeszcze raz swe 
podstawowe braki. Które zade­
cydowały o tym, źe mimo lep­
szej techniki zeszliśmy z boiska 
pokonani. Zwalniając grę pod 
bramką przeciwnika i strzelając 
słabo lub niecelnie nigdy nie 
osiągniemy zwycięstw. Te dwa 
braki, uwypuklone jeszcze bar­
dziej przez wzajemne niezrozu­
mienie się naszej piątki napadu 
były zasadniczą przyczyną dru­
giej porażki w Tiranie.

Drużyna polska grała w nastę-

lewym 
miejsce
ski. 
kim

udał się,

skrzydle Sobek, a
Alszera wszedł Gronow-

Atak °ra! po pauzie w
zestawieniu:

Rajtar. Krasówka.
Sobek. Zmiany te nie
stety pomogły Zastępcy nic no­
wego nie wnieśli, a indywidual­
nie wvpadh nawet słabiej, niż 
ich poprzednicy.

W drugiej części gra była ra­
czej - wyrówmana. Obustronne 
ataki kończyły się przeważnie 
na liniach obronnych. Nasi na­
pastnicy w dalszym ciągu nie 
potrafili sforsować defensywy 
przeciwnika. Zwalniając temp; 
gry przed branłką Tirany poz­
walali zawsze przeciwnikowi na

Bar-

Pierwsze tegoroczne treningi nAszych
Malej Łąki

narciarzy na hali

Foto CAF — Werner

tyla. Sobkowiak. Bieniek, Wie­
czorek, Trampisz (Gronowski). 
Rajtar. Alszer (Krasówką). Kra­
sówka (Trampisz), Cechelik (So­
bek).

brony. Pomocnicy Wieczorek i 
Bieniek zaczynają grać chao- 
tyrcznie.

W drużynę wkradło się zwąt- 
p’£nie w zwycięstwo. Albańczy-
cy stają
Ich atak

coraz groźniejsi 
mogąc przejść

„Niewykonany plan1 
w zakresie śniegu 

skomplikował narciarzom treningi

CC

Wyniki walk przedstawiają się 
następująco: W wadze muszej: 
Kaszuba (CWKS) przegrał na 
pkt. z Justką (G), w koguciej: 
Wożniak (CWKS) wygrał z Fli- 
sikowskim (G), w piórkowej: 
Kruża (CWKS) przegrał na pkt. 
ze Stefaniukiem (G), w lekkiej: 
Niedżwiedzki (CWKS) . wygrał 
przez poddanie w II rundzie 
Dampce II (G), w lekkopólśred- 
niej: Nowak (CWKS) wygrał na 
pkt. z Pekiem (G), w pólśred- 
niej: Czajęcki (CWKS) wygra! 
na pkt. z.’ Zielińskim (G), w 
lekkośrednieji.Nagajski (CWKS)

przegrał przez tko w 3 r. z Kraw­
czykiem (G)..w średniej Dampc I 
(CWKS) wygrał wo, .w,.; półcięż­
kiej Uczyński (CWKS) wygfal 
przez tko w II rundzie z Silu- 
kiem (G), w ciężkiej: Gościań- 
ski (CWKS) przegrał przez tko 
w III r. z Węgrzyniakiem (G)..

Walki w ringu prowadził Łau- 
kedrey, punktowali Landau. 
Anioła i Ciesielski. Widzów po­
nad 5.000.

Największe zainteresowanie 
wzbudziły naturalnie spotka­
nia w wadze piórkowej mię 
dzy dwoma mistrzami Europy

ZAKOPANE, 6.12 (tel. wl.). 
Nasi czołowi narciarze, którzy 
„zaplanowali sobie" na grudzień 
śnieg ciągle zamiast jeździć na 
nartach, poświęcają wiele czasu 
sportom uzupełniającym.

W chwili . obecnej pracują oni 
głównie nad kondycją. Zjazdow­
cy chodzą co prawda na Halę 
Kondratową. gdzie znaleźli za­
śnieżony, oblodzony żleb, na 
którym od biedy można jeździć, 
dla celów szkoleniowych nie 
jest-on jednak przydatny, gdyż 
jest stanowczo za stromy. Zja­
zdowcy nie dają jednak za wy­
graną i szukają war mków do 
jazdy niemal po całych Tatrach 
Józef Marusarz i Czarniak udali 
się na poszukiwanie śniegu do 
Doliny Pięciu Stawów, jeśli tam 
znajdą jakiś stok, to wszyscy 
się tam przeniosą. Pociechą była 
dla nich wiadomość, że jeszcze 
w tym miesiącu nowowybudo- 
wany zakopiański stok slalomo­
wy otrzyma instalację świetlną 
i prowizoryczny wyciąg, co uła­
twi treningi.

których rośnie szorstka trawa 
.pokryta grubym szronem. Na 
trasach tych nasi biegacze ro­
bią dziennie przynajmniej 10 km 
Oczywiście do tego celu używa­
ją niesmarowanych i nienaj-

PRZEWAGA W POLU — 
BRAMKI NIE MA

Od pierwszej minuty gry dru­
żyna polska Jest stale w prze­
wadze. Atak co chwila podcho­
dzi pod oramkę gospodarzy, ale 
źe strzałami jest źle. Alszer. 
który gra znacznie lepiej niż w 
ub. niedzielę, raz po raz forsuje 
linie obronne przeciwnika, lę-z 
wszystkie jego zagrania są nie 
skuteczne. Większość strzałów 
jego, Krasówki i innych napast­
ników przechodzi obok słupków 
lub ponad poprzeczką. ’’

lepszych nart. Trening taki moż- j Dopiero w 15 min. gry gospo­
da prowadzić tylko w godzinach ' darze potrafili poważniej zagro-
rannych po tym operujące słoń­
ce i dość wysoka temperatura
stapia szron. Dlatego też prócz 
'' -- ------’- zawodnicybiegów na 
odbywają 
marszobiegi.

szronie 
długie wycieczki
sprinty, gimnasty-

kę. gry sportowe. które maja 
im zapewnić silę, szybkość i wy­
trzymałość. ,

ZLA SYTUACJA SKOCZKÓW
W najgorszym położeniu są 

obecnie skoczkowie. Szron przy 
cienkiej warstwie śniegu w wy­
żej położonych żlebach nie da­
le im żadnvch możliwości tre­
ningowych, bo nie mają z cze­
go usypać choćby najmniejszej 
skoczni terenowej. Chodzą oni

zić naszej bramce. Strzał środ­
kowego napastnika obronił 
Szymkowiak bez trudu. Nasza 
defensywa gra w tym okresie 
bezbłędnie a Szymkowiak poza 
wychwytywaniem dwu rzutów 
rożnych i jednego lekkiego strza­
łu nie miał nic do roboty. Dl? 
większości widzów nie Ulegało 
wątpliwości, że przewaga Pola­
ków musi wreszcie przynieść 
bramkę. Niestety tak Alszer jak 
i Krasówka przestrzeliwują do­
godne nawet pozycje.

środkiem, próbuje rozwinąć ak­
cje skizydlami, ale i to nie zaw­
sze się udaje wobec dobrej i»- 
stawv Durnioka i Sobkowiaka.

W fiO min. tracimy pierwszą 
bramkę Lewoskrzydlnwy Tira­
ny. Resmia przechodzi lewą stro­
ną, Durniok zwleka z zaatako­
waniem przeciwnika i Albań- 
czyk podciąga na bliską odleg­
łość. Szymkowiak nie wytrzy­
muje sytuacji _nerwowo i wy­
biega z bramki. Resmia strzela 
obok naszych zawndn’ków i p 1- 
ka ląduje w siatce. Bramka ta . 
obciążą przede wszystkim naszą 
obronę.

Polacy atakują energicznie 
chcąc wyrównać utratę IjiamKi 
ale na skuteczny strzał nie mogą 
się zdobve. Tymczasem w 75 
min. gospodarze zdobywają dru­
gą bramkę Pod bramką War-

z pierwszego 
mimo, że li-

G rono ws X i.
Trampisz.

Moment z piątkowego meczu hokeistów Ostravy i ZS Górnik (1:8)
Foto CAF

Tylfcs® jedno zwycięstwo
pMish naO czechosłowackimi

ZS Górnik - Banik Ostrawa 4:1 w piłce nożnej
STALINOGRÓD. 6.12 (tel. wl.) Z okazji Dnia Górnika odbyły się w wielu miastach Zagłębia 

Węglowego liczne imprezy sportowe, z których na czoło wysunęły się spotkania sportowców 
Czechosłowacji z bstrawy w piłce nożnej i hokeju na lodzie. Hokeiści Ostrawy wygrali z re­
prezentacją ZŚ Górnik 8:1 i 9:2, natomiast piłkarze Banik Ostrawa zwyciężyli Górnika Wał­
brzych 2:4 ale przegrali z reprezentacją ZS Górnik 1:4.

razem zjazdowcami jeździć

W 35 
groźna

min. wytworzyła sic
sytuacja pod naszą

BIEGANE SLALOMY
Prócz jazdy na namiastkach 

tras Hali Kondratowej, zjazdo­
wcy ćwiczą slalomy biegane'. Na 
stoku ustawiają do 25 bramek, 
które przebiegają na czas, zwra­
cając uwagę na elementy tech­
niczne. Jest to dobry trening 
zwinnościowy. Slalomy takie 
b'egane są również nie na czas 
ale wtedy mają za zadanie nau­
czenie zawodników, taktyki I 
techniki przechodzenia poszcze­
gólnych figur, slalomowych.

W lepszej trochę sytuacji są 
biegacze. Codziennie wczesnym 
rankiem trenerzy Mróz i Koby­
lański wyruszają teren, wy­
szukując trasy itzri." miejsca, w

na zlodowaciałych płatach śnie­
gu w Hali Kondratowej. prze­
prowadzają dużo ćwiczeń akro- 
batycznych I zwinnościowych.. 
Brak: możliwości treningu.—na 
skoczniach krzyżuje skoczkom 
bardzo poważnie plany, szcze­
gólnie dlatego, że mamy prze­
ważnie młodych zawodników 
। me wolno będzie skrócić im 
okresu przygotowań. Nie można 
popełnić zeszłorocznego błędu, 
kiedy przed Akademickimi Mi­
strzostwami Świata niecierpliwi 
działacze, sędziowie i trenerzy 
spowodowali zbyt gwałtowne 
przejście młodych skoczków na 
duże skocznie i odległości, co za­
kończyło się niepowodzeniami i 
licznymi kontuzjami.

bramką. Na szczęście skończyło 
się na strachu. Szymkowiak był 
na posterunku i obronił pewn e. 
Do końca pierwszej połowy Po­
lacy atakują w dalszym ciągu 
i w dalszym ciągu bezskutecz-

ZMIANY W ATAKU 
NIE POPRAWIŁY SYTUACJI

Po przerwie w naszym zest» 
le nastąpiły zmiany. Grającego 
bojaźliwie Cechelika zastąpił na

Przed meczem

PRAGA 6.12 (tel. wl.). W ra­
mach rozgrywek o puchar środ­
kowoeuropejski odbędzie się w 
przyszłą niedzielę w Rzymie 
międzypaństwowe spotkanie

M. M.

Stefaniukiem i Krużą, oraz w 
ciężkiej, gdzie Węgrzyniak 
miał za przeciwnika swojego 
pajwiększego : na ring.» krajo­
wym rywala Gośćiańskiego.

WALCZY DWÓCH MISTRZÓW
Pojedynek między najlepszym 

w Europie kogutem i najlepszym 
piórkówcem był oczywiście 
centralnym punktem zaintere­
sowania. Kto wygra, zawsze 
spokojny, nie tracący prawie 
nigdy zimnej ’ krwi nie pozwa­
lający, "pokrzyżować przeciwni­
kowi swoich planów strategicz­
nych Stefaniuk; czy też żywioło­
wy,, bojowy, mający wielkie 
zdolności irńprowizatorskie pod­
czas walki Kruża?

Spotkały s.ę dwie taktyki, dwa 
sposoby walki, dwa style, . tak 

; bardzo różniące się od siebie, 
ale obydwa jak to wykazały mi­
strzostwa Europy jednakowo 
skuteczne.

Stefaniuk okazał się więk­
szym mistrzem strategii ringo­
wej, niż Kruża. Jego lewe pro­
ste trzymały bezustannie na dy­
stans stele atakującego, usiłu­
jącego skrócić dystans Krużę.-

— Kruża, zbijaj lewe! — krzy­
czał z rogu sekundant CWKS 
Grądkowski — Kruża wyprze-, 
dzaj — odzywały się glosy z 
widowni. Łatwiej— jednak dąć 
dobrą radę," niż ją wprowadzić 
w czyn.

— Nie mogłem zbijać lewych 
Stefaniuka, bo były ze szybkie 
— powiedział szczerze po walce 
Kruża. ’ ,

Przez dwie rundy Kruża nie 
rezygnował z rozstrzygnięcia 
walki na swoją korzyść, przez 
dwie rundy usiłował przejść do 
zwarcia. Przez dwię rundy 
działała jednak niezawodnie 
broń najprostsza jaką w boksie 
wymyślono — lewy prosty za-
dawany z 
kladnośćią

matematyczną do- 
przez Stefaniuk?.

Przez dwie rundy na drodze 
Kruży do póldystansu wyska­
kiwała kontra przeciwnika.

Kruże w ferworze walki ata­
kował z głową wysuniętą na­
przód, to jego stara wada, któ. 
rą pamiętamy jeszcze z zarania 
kariery naszemi mistrza Euro­
py. Za tę „głowę" został on dwa 
razy napomniany przez sędziego 
ringowego. Po drugim napom­
nieniu — w ostatnim starciu — 
-Kruża-zt-ezygnował-z ambitnych 
zamiarów rozstrzygnięcia walki 
na swoją korzyść, zwolnił tempo, 
ograniczył się do defensywy. 
Ale i Stefaniuk dostroił się do 
postawy przeciwnika i zaczął 
markować walkę. Otrzymał za 
io napomnienie. Trzecia runda 
nie była więc w mistrzowskim 
wykonaniu.

W dwóch starciach* jednak 
mogliśmy stwierdzić, iż Ste­
faniuk nic nie stracił z wiel­
kich walorów, dzięki którym 
uważany jest za jednego z 
najlepszych naszych pięścia­
rzy, jednego z najinteligentniej 
walczących bokserów. Kruża 
posiada przecież ogromną ru- 

i tynę, jest bardzo aktywny, ma 
wicie, wiele zalet — nic wy­
starczyły jednak one na mi­
strzowską strategię Stefaniuk 
ka.

ka Dominik nie potrafił dać so­
bie z nim rady. Dopiero po 
przerwie Dominik znalazł od­
powiednią receptę1 na groźnego 
Czećhosłowaka. uniemożliwi! 
mu budowanie.-akcji i tym sa­
mym pozbawił atak gości mo­
toru.

Mecz stał na dobrym pnzio-

ZS Górnik — Banik Ostrawa । nosiły w sobie zarodek bramki. 
1:1 (1:1). Bramki dla Górnika Oprócz niego dobrze wypadli

. ....................  ’ ’ ’ I Janków ’ ’ .................. .szawv powstało zamieszanie. Do zdobyli: Wiśniowski. Jankowski. I Jankowski 1 Olejnik, którzy po
z?lu z odległości 10

wvchodzi Szvmk
"hwrta piłkę, lecz zaatakowane ■ dzów 10 tys.
przez przeciwnika wrpnsźeza ta I Górnik: Procek (Jung),

Szalecki i Olejnik, dla Banika j odbyciu służby wojskowej pow- 
Siuda. Sędziował Cober. Wi- I rócili na Śląsk W bloku obron-

I nym najlepiej spisywał się Bu-

ki 
lecz 
ją ’

piłki dochodzi 
w momencie.

wybić został nieprzepisowo
odtrącony przez

, , dzyński.z Franosz. Dominik,
sobkowiak : 7Cjrzalek. stcin. Szalerki, Jan- kiedv miał । ■

Bu- j dźyński.
[ Najlepszym zawodnikiem - 
zyny gości był skrzydłowy Siu-

dru-

jego

przeciwnika i
piłka wpadła do siatki.

Nasi rzucają się do rozpacz­
liwej ofensywy. Wszyscy są zde­
nerwowani i żaden ze strzałów

kowski. Fojcik. Olejnik, Wiś-'^-..^ ' połowie każde
niowski (Czech). w bvł? n'?P.nko-

j jące, pi Banik Ostrawa: Chojecki,]
Drga (Cernik) Buchta, Marku-

Siuda, 
। Cernik 

nalogo bramkarza Tirany Vo- ! Miłą 
glrego. W ostatnim okresie grv 1 ,wvm

;ek. Michna. (Kalocik). Szajer,
Więcek. Starosta, Nirla,
(Sedlaczek).

niespodziankę 
zwolennikom

sprawili 
piłkarze! 
zasłużę- istrzelali nawet obaj wvgrvwając

Wieczorek i Bieniek. Wynik 2:0- . . ? ’ . . , ;, nie po ładnej grze z dobrą aru-utrzymuje się do końca spotka­
nia i drużyna polska schodzi 
z boiska pokonana.

: zyną Banika Ostrawa. Do zwy- | 
cięstwa reprezentacji Górnika |

Nadał radiogramem Poczyniła się przede wszyst-‘ 
kim dobra dyspozycja strzało- :R. Koncewicz

Włochy - CSR
nożnej

odbyło się w kwietniu br. w 
Pradze. Włosi przegrali 0:2.

W meczu sparingowym repre­
zentacja CSR pokonała druży­
nę Sokół Kostelec 14:2 (7:2). 7piłkarzy Czechosłowacji i Włoch.

W pierwszym spotkaniu, które | bramek zdobył Pazicky.

Triumfalny powrót do Budapesztu 
piłkarzy. W ęgier

BUDAPESZT, 3.12 ■ (teł. wU 
W nocy z środy na czwartek pił­
karze węgierscy przybyli do kra­
ju. Na stacji' granicznej Hegyęs- 
halom oczekiwały ich tysiące' 
rodaków. Wiwaty i okrzyki na 
cześć uczestników wielkiego 
meczu obudziły piłkarzy ze 
smacznego snu. W oknach wa-
gonu ukazały się rozespane
twarze Puskasa, Bozsika, Gro- 
•iesa„.

Grad pozdrowień i pytań za-
«ypał bohaterów z Wembley.

' Pociąg zatrzymał śię w Gyber, 
Komarom, i Tatabanya. Wszę­
dzie owacje, brawa i kwiaty.

, Alę i małe miasteczko Magya- 
rovar nie chciało pozostać w 
tyle’ za innymi. Co prawda roz­
kład jazdy nie przewiduje za­
trzymania s:ę pośpiesznego po­
ciągu z Wiednia w tym mia­
steczku, ale co może zrobić ie- 
den maszynista przeciw tysią­
com ludzi, stojącym odważn.e 
na torach... . ’

Piłkarzy poczęstowano węgierską 
kiełbasą i świeżutkim białym 
Chlebem.’ Lorant, Hidegkuti. 
Csibor i Zakarias zajadali sala­
mi z takim apetytem, jakby go 
od 2 lat nie jedli.

O 4.50 pociąg ruszył w*stronę 
stolicy Węgier. ź .......

Na stacjach entuzjastyczne wi­
waty i orkiestry. O spaniu, nie 
było mowy. Ną; jednej gejstąęji. 
wsiadło kilkanaście; osób^.fnaj- 
bliższych krewnych i przvjac.hl 
wracających,, z . Londynu- 'piJkar

Lantos, Budai- i-Kocsi.4’czy,- 
nill w swym’ wagonie Honory 
gospodarzy, '

Nic też dziwnego.j że oczeki­
wany przez dziesiątki tysięcy 
pociąg przybył do Budapesztu 
z 3-godzinnym opóźnieniem 
Stolica Wegier przyjęła . swych 
znakomitych piłkarzy prawdzi; 
wie londyńską riigłą, która już 
piąty dzień pokrywa mlecznym 
całunem całe miasto.

Na dworcu wschodnim wśród 
tysięcy witających są przedsta­
wiciele rządu, związków • zawo­
dowych i’ organizacji • sporto­
wych.

Po odegraniu hymnu narodo- 
ywego przemawiał' Prezes Krajo­
wej Rady- Związków Zawodo­
wych Istvan' Kristof. Następnie

witał piłkarzy w Imieniu mło­
dych aktywistów stachanowec 
z walcowni w Lourinc (przed­
mieście Budapesztu) — Karoly 
Magyan. Wyrażali oni wdzięcz- 
ność całego narodu węgierskie­
go za wspaniale zwycięstwo w 
Londynie, a jednocześnie pod­
kreślili. że sukces ten dal. 
wszystkim- węgierskim pracują­
cym jeszcze większego bodźca 
do wzmożenia wysiłków w pra^ 
cy zawodowej i sportowej. Ko­
lejno przedstawiciele licznych 
instytucji obdarowali piłkarzy 
naręczami kwatów.

Puskas, kapitan drużyny od­
powiedział zebranym co nastę­
puje:

— W spotkaniu tym spełnili­
śmy swój obowiązek, ale chwała 
tego zwycięstwa okrywa także 
cały pracujący naród węgierski. 
Następne nasze wielkie zadania 
postaramy się wypełnić tak, jak 
to uczyniliśmy w Londynie.

Z okazji zwycięstwa, nad An- 
lią poczta’ węgierska -wydala 
specjalny znaczek ze -zdjęciem 
dwóch'-piłkarzy w akcji -i bapi- 
sem: ..Londyn. Wembley; 25 h-. 
StópadaT953 r. — 6:3",

wa napastników, którzy choć w , 
polu grali trochę słabiej nd go- | 
ści. to jednak pod bramką by- j 
li skuteczniejsi i potrafili wy- i 
korzystać większość dogodnych 
sytuacji.

Dobry mecz rozegrał środko­
wy napastnik Górnika Zabrze 
Fojcik. Umiejętnie rozdzielał 
piłki i przeprowadzał błyskawi­
czne zmiany pozycji z partnera­
mi. Również jego wypady na 
skrzydło były zawsze groźne i

Czternastoletnia Basia Jankowska na sztucznym .lodowisku 
w Berlinie. O łyżwiarstwie figurowym czytajcie na str. 2

mie. Goście pokazali ładną grę. 
kombinacji, jednakże ;płynność

:, ponieważ obrońca Górni- zawodzili strzałowo.

Pierwsze tegoroczne przyjacielskie skrzyżowanie kijków ho­
keistów czechosłowackich t polskich: Błażek (Ostrava) I Wró-

bel I (Górnik)
Rys. E. Alaszewskl

W drugim meczu hokeja
ZS Górnik — Ostrawa 2:9

STALINOGRÓD, 6.12 (tel. 
wl.). Reprezentacja Ostrawy — 
ZS Górnik 9:2 (3:0, 3:1, 3:1) 
Bramki dla Ostrawy: Błażek. 
Sajml. Netolicka, Vlach — po 
2. Bubnik — 1; dla Górnika — 
Wióbel II i Csorich — po 1.

Ostrawa: Król (Nachmiler). 
Pianka, Remiasz. Sajml. Stanek 
Błażek, Dembicki. Szumlańsky 
Pertesin, Netolicka, Cernosek. 
Vlach. Bubnik, Brosk'ewtc;

Górnik: Hampel (Węgrzyn). 
Pęczek. Gburek, Nikodemowicz. 
Wróbel II. Wróbel I, Poleś. Gan- 
siniec. Csorich.

Rewanżowe spotkanie miało 
zupełnie inny przebieg, niż 
pierwszy barburkowy mecz Gor- 

I nik wystąpił zasilony Csorichem 
i Nikodemowiczem. co spowo­
dowało, że gra była bardz‘ej 
wyrównana i zdarzały się na­
wet groźne i pełne napięcia mo­
menty pod bramką Banika. Mi­
mo to przewąga. techniczna go­
ść’ i dojrzałość budowania 
wszelkich akcji była i tyrp ra­
zem wprost przygniatająca. Od­
nosiło się także wrażenie, że 
goście grają trochę w wolnym 
tempie. Np. doskonały, Bubnik 
ograniczy! się tylko do jednego 
przeboju, uwieńczonego zdoby­
ciem bramki, a później rozbijał 
jedynie polskie ataki,, czego nie 
czynił zresztą zbyt stanowczo,

pozwalając Wróblowi II 
efektowne raidy.

na

W drugim meczu Banik zagra! 
znacznie lepiej, demonstrując 
więcej pięknych zagrań, możli­
wych do przeprowadzenia dzię.Ki 
wysokim walorom technicznym 
tych hokeistów. Najsilniejszą 
bionią gości była umiejętność 
nabierania znacznej szybkości 
z ostrego startu. Wystarczyło im 
zaledwie kilka ruchów nóg. ov 
nabrać odpowiedniego rozpędu, 
w celu przejęcia podania lub 
wyjścia na dogodną pozycję.

Pierwszą bramkę zdobyli goś-. 
cie, wykorzystując atut szybko­
ści. Pozostałe były dziełem raczej 
przypadku i słabej grv bramka­
rza Hampla. Ma on na sumie­
niu choć brdnił tylko w I tercji, 
dwie bramki.

Zespół Górnika przegrał wy­
soko, ale mimo to zasłużył na 
słowa pochwały, zagrał: bowiem 
znacznie lepiej niż.za pierwszym 
razem a nadrabiając brak w wy­
szkoleniu — ambicją, prowadził 
otwartą i dość równorzędną 
grę. .

Najlepszym zawodnikiem Gór­
nika był Wróbel IŁ Wzniósł się 
on na dość wysoki poziom g:y. 
lecz czasami przesadzał w ogry-

— (Dokończenie na str. 3)

NIE ZABRAKŁO EMOCJI 
I W CIĘŻKIEJ

Spotkanie w wadze ciężkiej 
między Węgrzyniakiem, a Go- 
ściańskim miało nie mniej emo­
cjonujący przebieg niż walka w 
wadze piórkowej. Przędą 
wszystkim rozpoczęło się w tem­
pie. nie słabszym od pojedynku 
dwóch mistrzów. Węgrzyniak 
zaraz po gongu przeszedł do o. 
strego ataku i w zwarciach za­
sypywał Gośćiańskiego wielką 
ilością ciosów.

No. ale co waga ciężka to nia 
musza. Takie fantastyczne tem­
po nie mogło długo .trwać. Wę­
grzyniak zmęczy! się trochę bły­
skawicznymi atakami, Gościań- 
ski zdołał, ochłonąć, usystematy­
zować obronę, a następnie sam 
zaczął atakować. Kilka jego cel­
nych ciosów na żołądek Wę­
grzyniaka zniwelowało nieco 
przewagę punktową gdańszcza­
nina.

Już niejednokrotnie obserwo­
waliśmy skuteczność tych „żo­
łądkowych" Gośćiańskiego, po 
jednym takim ciosie padł na

(Dokończenie na str. 3)

Moskwa-CSS B 
64:62 
w koszykówce kobiecej

PRAGA 6.12 (teł. wl.). Czecho­
słowacja B — Moskwa 62:64 
(32:36).

Reprezentacja Moskwy w ko­
szykówce kobiet rozegrała w 
sobotę trzecie spotkanie na te­
renie CSR. Również w tym spo­
tkaniu’ potwierdziła ona- swoją 
wysoką klasę;

Spotkanie miało emocjonują- 
jący przebieg. Od początku do 
końca prowadziły na zmianę ó- 
bie drużyny. Ną 4 min. przed za­
kończeniem meczu był wynik 
remisowy 62:62. O porażce bar­
dzo dobrze grających Czechosło- 
waczek zadecydowały dwa rzu­
ty osobiste, egzekwowane przez 
Mojsiejewą.
’ Dla Moskwy najwięcej punk­
tów zdobyły Maksymilianowa, 
— 16. Moisiejewa — 14. Naza- 
renkó — ll. dlą CSR — Blahóu- 
tpva — 15, Htibalkowa I _  13, 
i Hubalkova II — 11,
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Pięciokrotna mistrzyni Polski
Anna Bursche-Lindnerowa

o łyżwiarstwie figurowym
JEŻELI mieszkanka War­

szawy, pięciokrotna mi­
strzyni Polski w jeździe figu- 
rnwej na lodzie. Anna Bursche- 
Lindnerowa nie była dotych­
czas ani razu na sztucznym lo*

I sząc 13-osobowej gromadce na- 
I szych juniorów i juniorek.

zonie nie będzie startowała w 
konkurencji indywidualnej, na­
tomiast nie rezygnuje z jazdy

i LODOWISKO WARSZAWSKIE parami; będzie ona miała za 
i PRZEŁOMEM partnera Osadnika, który prze-PRZEŁOMEM

dnwisku przy Lozienkow-
skiej. to musiała być ważna te­
go przyczyna. Bursche-Lidnero- 
wa była w tym okresie w Ber­
linie wschodnim na wspólnych 
treningach z zawodnikami NRD. 
rrzem z innymi trenerkami. 
Wolską i Gutowską towarzy-

nosi się do Warszawy i razem
— Sztuczne lodowisko w sto- z Bursche-Lindnerową będzie 

| ijey — mówi radośnie Bursche- ! prowadzi! treningi w Budowla- 
Łlndnerowa — będzie przelo- nych.Lindnerowa — będzie przelo- 

! meni w skromnej historii War­
! szawsklego łyżwiarstwa figuro­
wego.

Skromnej, bo dotychczas ta 
dziedzina łyżwiarstwa zupełnie 

' nie miała możliwości rozwoju

Zobowiązania 
sportowców 
dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR
SPORTOWCY 

czają się do
nych
zobowiązań
Zjazdu

PRZEDE WSZYSTKIM 
RUTYNA

— Młodzieży naszej brak Jest
jeszcze rutyny — ciągnie dalej 
Bursche-Lindnerowa. — Łyż-• .. Durwnc-uuunciuwa. — ~

w stolicy. Nieliczna garstka en- wjarstwo figurowe należy do 
tuzjastów jazdy figurowej zda- tvch dzjedzln sportu, które wy- 
na była na sztuczne lodowisko | wielkiej koncentracji

’ o masowym i R.w Stalinogrodzie.
więc rozwoju łyżwiarstwa w 
Warszawie nie bylef mowy.

Przykładem wpływu sztucz­
nego lodowiska na rozwój lyż-
wlarstwa figurowego jest Sta-
linogród. W tegorocznych
strzostwach Polski juniorów.

psychicznej 1 opanowania ner­
wowego, podobnie jak to ma 
miejsce np. w gimnastyce przy­
rządowej. A do wyrobienia tych 
cech konieczna jest rutyna, któ-

^j- j rą zdobywa się przez częste 
' ■ spotkania i oswojenie się z o-

. ....... , )) ; hecnością widzów. — O tym jakmarcu, uczestn.cz- o oko o 40 wa-ne kona.
zawodnikom i zawodniczek, lo ... . _ .. . ,18
z nich wykazało dobry poziom

masowo wlą- krajowy. Trzeba podkreślić, że 
podejmowa- 100 procent uczestników mi-

przez całe społeczeństwo ! strzostw rekrutowało się ze Sta- 
uczczenia II ; llnogrodu. Przed dwoma laty 

Polskiej Zjednoczonej i można było tam policzyć junio-
dla

Partii Robotniczej. Sportowej rów na palcach jednej ręki, w
uczczą II Zjazd PZPR podnie- | tym roku na mistrzostwach by- 
sicnicm swej sprawności fizycz-1 !a ich już spora gromadka, a
nej. budową nowych obiektów i bieżący sezon z pewnością wy- 
sportowych, zdobywaniem ody | każę dalszy wzrost tej liczby i 
znak SPO. BSPO i klasyfikacji i poprawę poziomu.
sportowych, jah również po- : a tymczasem w Warszawie, 
przez współzawodnictwo i zobo- , drugim po Stalinogrodzie o- 
wiązania sportowych 1 1
produkcyjnych 
pracy.

na
brygad i śrndku łyżwiarstwa fignrowe- 

zakladach gOt nje dotychczas właści-
tignrowe-

WARSZAWA. W stolicy do czynu
przcdzjnzdowego przyłączyli się o- 
stąln.o pracownicy" Rady Okręgo-

wie ani jednej sekcji, bo prze­
cież nie można nazwać sekcją 
organizacji, która składa się z

w celu pidniesiema kilkorga zawodników i to pra- 
-- ' --‘-- •a- etycznie trenujących w... Stali-

r.n kii.u. ; nnarodzic. Bursche-Lindnerowa.
Hanna Dąbrowska. Białous-Zu- 

ueneia i insiruktoia zizeszenln chowicz i

rśród członków 
.nstruktorzy o-

wszystklcn dyscyplinach sporio-1 ń k
Wwnńlra wodnird Wf) Łrwać bo- P" * ’

Staniszewski oto
\xycn. wspoizawoainuiwu mwuv uę- ।
dże pizez całv przyszły rok i prze- [prezentuje

- -.....        i we stolicy.
yych. Współzawodnictwo trwać b<
p. o-A adzonc zostanie w dwóch eta­
pach. Podsumowanie pierwszego e-

która aktualnie re- 
łyżwiarstwo figuro-

tapn nastąpi 1 llpca 1954 r., a dru- 
glmn etapu - 31 grudnia 1954 r. I

Instruktorzy RO ZS Unia, zebrani '

liśmy się w Berlinie. W Seele- 
binder - Halle odbywały się 
zawody kontrolne przy drzwiach 
zamkniętych. Nasi juniorzy • i
juniorki pojechali dobrze, ale 
kiedy w dwa dni później od­
był się pokaz prxy szczelnie za­
pełnionej widowni — niektórzy 
z nich zawiedli. Zabrakło im 
właśnie rutyny. Wniosek z te­
go, że powinniśmy często orga­
nizować zawód}' na dużą skalę 
oraz urządzać spotkania z za­
wodnikami zagranicznymi. W 
łyżwiarstwie figurowym wiel­
kie znaczenie mają dobre wzo­
ry, które ułatwiają przyswoje-
nie sobie różnnUtych 
tów ruchu, czego nie 
sucha teoria.

WYRÓŻNIAJĄCA 
MŁODZIEŻ

elenrm- 
zastąpi

W obecnej chwili bezkonku- 
। rencyjna w Polsce wśród ju­
niorów i juniorek jest młodzież

SIĘ

PRZEGLĄD SPORTOWY

13J

1.10

27. 9

23. 8

II

.U 10. 5

15. 9

U

PRZECIĘTNE 18 NAJLEPSZYCH

EUROPIE

— 15.55 
— 17.37

II 
II

II 
n

15. 9
21. 9

27. 9 
3«

16.2
16.3 
16.3
16.4 
16.4 
16.4 
16.4 
16.5
16.5

16.6 
IM

13.1
15.1
13.1

15.6
15.7

13.1
15.1

1953

Haspel 
Nowosielski 
Szmidt 
Bugała

Rekord łwiłt»
Hekoid Europy 
Rekord ZSRR 
Rekord Polski 
Najl. wynik pow.

1938 (najl. p. wojną)
1946
1947
1948
1949
1950
1951
1952
1953

— 18.24 
— 16.22 
— 16.07 
— 15.94 
— 15.84

28. 7
23. 8
15. 9

110 m przez płotki
— R. H. Attlesey (USA) 
— H. Lidman (Szwecja) 
— E. Bułańezyk
— P. .Szmidt
— E. Bugała

W NAJLEPSZYCH W B- ■

sezonu lekkoatletycznego
lestaull Z. Głuszek

1. Bug«l* Edward, OWKS Wr.
2. Kardaś Stanisław, OWKS Lubi.
3. Tułeckt Zbigniew, WL Lódt
4. Pazderski Kazimierz, AZS Wr.
5. Wilczek Wilhelm, Unia Krywałd 

K 6. Ogloblin Aleksander, OWKS L.
7. Mucha Zdzisław, AZS Wwa
8. Piotrowski Andrzej, Ogn. Ww*
9. Kotliński Janusz. OWKS Lubi.

10. Durajski Bogdan. Wl. Pab.
U. Michalski Janusz, AZS Kr.
12. Krzyżanowski Tadeusz, Sp. Gd.
13. Kloaka Henryk, OWKS LubL
14. Sarapuk Tadeusz,. AZS Wr
15. Turek Bogusław, OWKS Lubi.
16. wolski Czesław. Gw. Kr.
17. Plewa parian, OWKS Kr.
18. Baran Mieczysław, AZS Gliw.
19. Kapusta Józef. AZS Kr.
20. Witkowski Janusz, Bud. 8zcz.
21. Burzyński Andrzej, Ogn. Ww*
22. Pachoł Bolesław, AZS Szez,
23. Adamczyk Edward. OWKS Wr.
24. Pankrac Tadeusz, OWKS Bd.
25. Kruszyński Zygmunt. Kol. SL
26. Mozdynlewicz Mir. AZS Gd.
27. Mankiewlcz Andrzej, .Ogn. Ww*
28. Rut Władysław. Gw. Przem.
29. Nowak Uech. Gw. Wr.
30. Wyleżol Konrad. Bud. St» 
wynik 1 !•

IŁ 7.80 HeblnM 
22. 9.40 Mediolan 
21. 9.52 suhńabad 
26. S.3& Poznani

1.10.53 Jena

Jena 
Warszaw* 
Stalinogród 
Poznań 
Stalinogród 
Wrocław 
Stalinogród 
Warszawa 
Warszawa

15. 9 Warszawa 
30. 8 Poznań 
18.10 Kraków 
21. 9. Warszawa 

4.10 opole ’
10.10 Warszawa

Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Wałcz 
Warszaw* 
Kraków 
Wrocław 
Wrocław 
Warszaw* 
Gdańsk 
Wałcz 
Kraków 
Kraków 
Poznań

58

1952
1953

15.4
15.1

16.2
15.9

16.7
16.4

17.0
16.8

17.4
17.0

17.7
17.2

przeciętne 19 H Sł 41 50

1952 
1953

15.84
13.64

16.12 
15.93

16.38
16.13

16.58
16.31

16.77 
1646

wyników poniżej 15.2 15.9 IM 16.5 17.0

1952
1953 1

1
3 12

1«
21

24
SB

NAJLEPSZYCH W HISTORII

1938
1932
1938
1933
1935
1938
1939
1948
1937
1952
1953

15.2 Nlemtee
15.2 Sulikowski
tj.3 Joczys
15.3 Adamczyk
15.4 Dunecki
15.4 Ogloblin
15.4 Kardaś
15.5 Trojanowski W.
15.5 Krzyżanowski
15 6 Kostrzewskl
15.6 Wieczorek
13.6 Twardowski
13.6 Tułecki
15.6 pazderskl 
t5.7 Wilczek 
15.8 Zatusz
15.8 Zabprzyńskl
15.8 Pajsker
15.8 Oszust
13.8 Wolski
13.8 Mucha

1929

1« NAJLEPSZYCH w 
W 1953 R.

1. Bułańezyk, ZSRR
2. Tosnar, CSR 

HUdreth. Angli* 
Parker. Anglia 
-Suvivuo. Finlandia

6. Mrązek. CSR 
Popów. ZSRR 
Lituiew. ZSRR 
Lundberg. Szwecja 
Bernard, Szwajcaria

1935
1938
1953
1953
1930
1B3S
1936
1939

stalinogrodzka. Lepszy poziom 
wykazują juniorzy, z których 
wyróżniają się m. in.: Ledwig. 
Czakony i Ilanzel, chłopcy w 
wieku lat od 15—17.

Słabszy poziom reprezentują 
juniorki. Mają one wprawdzie 
nieźle opanowaną technikę jaz­
dy, ale brak im jeszcze tempa 
i stylu, co potwierdziła zresztą 

r suchą I w'izyta w Berlinie. p Wśród ju-
=^ńo NPpo°8nŁn^m 

----  - Wawrzyniak I 12-letnia Machi-

I U NAS BĘDĄ JUNIORZY!

na oapta^ie po&więconej pianowa- ;
"ę\na nie mia,a dotychczas ani
mi godzinami pracy, w kolach Zrze.; jednego. ,Nic miała, ale będzie

A juniorzy warszawscy? War-

Pływacka młodzież Węgier, która bawiła ostatnio w Polsce: u góry pośrodku — mistrzyni 
olimpijska Kato Szokę, z lewej (z lalką) — R. Szekely. z prawej — Ewa Pajor; do wody 
skaczą: od prawej — najmniejszy z zespołu gości J. Gerlach oraz Domoter 'jJ^^^ewsid

1953

szenui miała, bo są* zrzeszenia, które 
ćr'.'hmrsznm pod-i ufając (terminowemu ttrucho-
n.eść procent wykonania planu SPO 'mieniu sztucznego lodowi kaw 
ze no proc, do 130 proc. । stolicy, nie przespały okresu

; gemna^ty- i .. .
i. aby pod- utajać 
nlann «PO tnlpnitl

Akty etatowy Rady okręgowej |etnieg0 I zorganizowały 
zobowiązał s.ę w 1954 r. ■ * . •'

Ministerstwie
: zaprawę. gdzie

Kwiatkowskiej, lub Kolejarz, w 
swoimi normalnymi zajęciami. Ak- i którym sucha zaprawa odbywa 
tyxx- otoczy róxx*n’et opieką LZS | się pod opieką trenerki Gutow- 
Śtarow.eś w pow. Węgrów, przepić- i ki-i»5 7^ nr7vkładem DÓi* sadzając spotkania sportowców za »cn pizjKtaaem puj
Zrzeszenia ze sportowcami wiejski-I dą , niewątpliwie, 1 inne zrze- 
nn oraz organizując życie sportowe ! •
w LZS i gmin ę Starowleś.

*
POZNAN. Członkowie koła «por­

towego ZS Kolejarz przy DOKP 
Poznań, pragnąc usprawnić dotych­
czasową pracę w kole, dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR postanowili m. 
in zdobyć brakujące normy na od­
znakę SPO do dnia 31 grudnia br. 
oraz uczęszczać regularnie na szko- ; 
lenie Ideologiczne oraz teoretyczno- ,

szenia.
Od 1 stycznia rozpocznle się 

praca w sekcji łyżwiarskiej Bu­
dowlanych pod kierunkiem 
Bursche-Lindnerowcj.

ZACZYNAJMY 
OD WCZESNEJ MŁODOŚCI

nek.
W Warszawie praca z mło­

dzieżą rozpoczyna się od samego 
początku. Skutki tej pracy bę­
dą mogły uwidocznić się dopie­
ro po 2—3 latach. Młodzież sto­
licy. opóźniona w stosunku do 
młodzieży stalinogrodzkiej, bę­
dzie musiała pracować szczegól­
nie pilnie i systematycznie, aby 
odrobić zaległości.

Konkurencja sztucznych lo-
dowfck w Warszawie ! Stallno-

łL i i t n n w sekcji dzieci w wieku od 6—Członkowie wszystkich sekcji po- _ J .. , R .
Btanoxx’ li ponadto przepracować 79u ; — opowiada tsursene-
roboczoyodzin przy budowie iodo- j Lindnerowa. — Łyżwiarstwo fi- 
xviska na bo‘sku treningowym w gurowe jest sportem, który ' Dębcu, które służyć będzie sportow- ? ** . .
com zs Kolejarz jak 1 mieszkańcom i trzeba uprawiać właśnie od 
robotniczych dzielnic Wildy l Dęb- najmłodszych lat. Wymaga o-
ca. Członkowie sekcji kolarskiej zo-

- Najchętniej będę widziała , stwarza nowy etap w• - - - - - - - r/wwnm naszego łyżwiarstwarozwoju
figurowego.

A MOŻE W PRZYSZŁOŚCI 
KRYTE?

— Sztuczne lodowisko w War-
ino odwagi: 12-letnie dziecko nie ■ szawie jest wielką zdobyczą — 

31 gnidnia br. wstąpić w szeregi: boi się upadków, jakie często 1 mOwi Bursche-Lindnerowa. — 
l.pź — wzywając równocześnie j zdarzają się podczas jazdy do- i Mieimv nadzieję, że w przv- 
^.rL^nyCzh widnej, natomiast człowiek do- szlo^-doczekamy się krytego
łych postanowień na uwagę zasług i-1 rosły wykazuje obawę przed'lodowiska, całkowicie uniezależ- 
.1? zobnwiaznnla kajakowców, którzy przewróceniem się na lodzie. . nionego od warunków atmosfe- 
naprawlą pomieszczenie na sprzet । ......
o.az wyremontują k.lka łodzi wy- .

bowiązai: terminie do dnia

— Liczne przykłady dowodzą. rycznych i przedłużającego se­
zon łyżwiarski.

Bursche-Lindnerowa snuje te 
nadzieje, mając jeszcze świeżo 
w pamięci podróż do Berlina, 

j Nasi przyjaciele zza Odry wy- 
; budowali przed trzema laty

ścigowych. | że do wielkiej rutyny można
Zobowiązania sportowców poznań- | dojść tylko przez wczesne roz-

sfciej Stali, zatrudnionych w ZISPO. ; • .• ____mają nie tylko charakter sportowy. , poczęcie uprawiania łyzwiar- 
lecz również produkcyjny. M. In. i stwa. W tvm roku na mistrzn- 
czlonkowie kola sportowego przy stwach świata rewelacją był oddziale P 1/2 utworzyli pierwsze ; ' , .
7 brygad produkcyjnych złożonych 'Francuz. 13-letni Gilletti. któ- (
z saniych sportowców, w ortdzia-l remu fachowcy przepowiadają j Scelebinder - Halle, .sztuczne ł 
lach W2 i W7 utworzono dalszych ■ już w urótlcim czasie doskonale kryte lodowisko. Jest ono czyn- 
dz a/e wi wszystkie ^tnićj^^ wyniki. Korzyści wczesnego roz- j ne od 1 września do 1 czerwca, 
cadv produkcyjne postanowiły dla poczęcia uprawiania łyżwiar-' a więc w ciągu 9 miesięcy w 
s™?w"dajko^ doświadczyłam zresztą i roku. W razie potrzeby prze-

ina sobie — dodaje Bursche-Lin- 
jdnerowa — bo zaczęłam jeździć

SZCZECIN. Szereg zobowiązań ; , - . . debiutowałam napodjęli sportowcy kół Kolejarza ; mając / tai. a aeoiuwuatam nd 
przy Zarządzie Portu Szczecińskie- i zawodach w wieku 13 lat. 
go I Zakładach Naprawy Taboru | Przypomnimy. że . Bursche- 
Kolejowego w Stargardzie, członku-t = 
wie kół Stanu. Stall przy Stoczni ; Linaneiowa jesi mistrzynią 
Szczecińskiej i inni. j Polski nieprzerwanie od 1949 r.

Szczególnie wartnśc^we test zobo. a więc od pięciu lat. W tym se-
wiązanie kolejarzy ze Stargardu Po. j 
stanowili oni systemem gospoda:- , 
czym dokończyć odbudowę przysta- 
n.' sportów wodnych Kolejarza nad 
jeziorem Miedwie pod Stargardem. 
M. in. wyremontują oni pawilon 
plażowy i pomieszczenie na sprzęt 
wodny, odbudują 100-metrowej dłu­
gości pomost na przystani kajako­
wej. zbudują osobne kąpielisko -dla
dzieci 1 zbudują żaglówki —

Słonka4*. Realizacja tych zobowią­
zań pozwoli na uruchomienie pięk­
nego obiektu sportów wodnych Już 
latem roku przyszłego.

Z zobowiązań stoczniowców na 
uwagę zasługuje postanowienie o-
fci odka sportów motorowych. Nato-

Technika i jeszcze raz technika
oto wniosek z węgierskiej lekcji pływania
START pływaków Węgier- I za Węgrami dopiero w odległo- | sekund traciliśmy na każdym

skich w Warszawie. Pozna- ści połowy basenu a często po I nawrocie. Jeśli chodzi o tech-
niu i Bytomiu wywołał duże za-1 25 metrach i więcej. Skąd te | nikę pływania, Węgrzy wyraź-
interesowanie w tvch miastach. | różnice na mecie, kiedy przy j nie udowodnili, źe przy jedna-
Fakt ten dość wyraźnie świad- i porównaniu najlepszych wyni-1 kowym opanowaniu przez dwu 

• ■ • ■- ----  ■ ków bieżącego sezonu Węgrów. । zawodników techniki pływania
którzy bawili u nas i Polaków, 1 i jednakowej kondycji, decydu- 
dzielą tylko ułamki sekund? | jące znaczenie ma siła pociąg- 

Przyczyn tego stanu rzeczy i nięcia. A tej jeszcze naszym za- 
należy szukać w tym, że nasi j wodnikom brak.
zawodnicy po dość wyczerpują- ! Zdecydowaną wyzszosc tech- 
cvm sezonie letnim, odpoczy-! ntczną. jaką zademonstrowali 

zawodnicy węgierscy, nabywa

czy o dużej popularności pływa-
nia.

Wszyscy, którzy przybyli na 
te imprezy oczekiwali, iż na pły­
walni ujrzą nie tylko świetnych 
pływaków węgierskich demon­
strujących wspaniałą technikę.
ale przede wszystkimale przede wszystkim zacięte ■ „i, przez październik i rozpo- ---- ------ ■ - . - .
walki między młodzieżą węgier. ; cz(m treningi dopiero z począt- ; się drogą trudnej, mozolnej pra­
ską a naszymi zawodnikami.; kjem listopada, a więc stanęli ■ W Trenerzy węgierscy powne- 
Niestety zawiedziono się. W do spotkań z Węgrami niedo- | dzieli otwarcie: nasz program
większości wypadków obserwo- ! statecznie przygotowani, O przy. ! szkolenia jest często dla zawod-
wano tylko wyścig z czasem 1 jeździe Węgrów dowiedzieli się ; nika nużący .ale gwarantuje po-
naszych miłych gości. Polacy z , stosunkowo bardzo późno (4.XI).: stQP oczywiście, jes . zawór n.i

" wszystkiej nie mieli wiec też bezpośrednie-; e zniechęci się _ _ •__ • i • _ . . ._____ Tnnhn cnhin o

;tęp oczywiście, jeśli zawodnik
reguły przegrywali wszystkie nje mieli wiec też bezpośrednie-; me zniechęci się. _ _ .
pojedynki a jeśli się pojawił ja- ,g0 dopingu do wcześniejszego j s?b'c
kiś wyjątek to tylko po to. by ! rozpoczęcia treningów. [ dz.ee ze w-lekszosc zawodnikow
tę regułę potwierdzić. I Aie fakt ten nie może być ge- i nle potrafi jeszcze pracowa -

neralnvm usprawiedliwieniem statecznie wytrwale, ze woli łat- 
TYLKO 2 ZWYCIĘSTWA zdeklasowania naszych pływa- ' wiejszy system treningu.

. I ków. Musieliśmy przegrać nic . Z drugiej stiony, trenerzy wę-
Bilans spotkań jest dla nas : dlate„Oi że ustępowaliśmy । gierscy dysponują większą ilo-

zdecydowajtie niekorzystny. W l .ir„„rom kondycyjnie ale, że: ścią godzin dla treningu amzel. 
Warszawie przegraliśmy 87:140. jeśli ;ho., nasi. Np. w Budapeszcie do ug-
- D—R^- dzj 0 technikę startów i nawro- łącznej dyspozycji pływaków 

tów. że ustępujemy im również 
w technice pływania.

w Poznaniu 62:115, a w Byto- '
min aż 70:150. Na 30 rozegra- 
nych konkurencji indywidual­
nych Polacy tylko dwa razy 
uplasowali się na pierwszym 
miejscu (Petrusewicz i Klemiń- 
ska), 5 razy zawodnicy nasi za-

BRAKI TECHNICZNE

Z drugiej strony, trenerzy wę-

ścią godzin dla treningu aniżeli

wyczynowych są trzy pływalnie, 
u nas natomiast nie ma ani jed­
nej. Nasi działacze i trenerzy 
biją się o ośrodek pływacki (By_ 
tom) już od trzech lat i jak do­
tąd bez rezultatu.

400 m przez płotki
Rekord świata
Rekord -Europy 
Rekórd ZSRR 
Rekord Polski

— J Litujew (ZSRR) 
— J. Litujew (ZSRR) 
— .T. Litujew
— S. Kostrzewskl

50.4
50.4
50.4

---- - _ . .. , W ubiegłym roku pisaliśmy, że 
jęli drugie miejsca (Petrusewicz. | pływanie zaczyna „dreptać w
Lutomski, Połomski. Lewicki i ■ miejscu". To „dreptanie" wyni-
Milnikielówna). poza tym tylko ' ka przede wszystkim z braku i Obserwując ' pływaków wę-
Cichońskiemu udało się wyprze- j doskonałego opanowania techn:. gierekich . na pływalni i poza
dzić na mecie Węgra. W pozo- : pływania przez zawodników. nją stwierdziliśmy, że opieka
stałych konkurencjach indywi-. Dotychczasowa technika była' nsd zawodnikiem jest na Wę-

dłuża ono i ten okres, jak to 
było np. przed dwoma laty pod­
czas Festiwalu Młodzieży w 
Berlinie, kiedy nawet w sierp­
niu odbywały się w Seelebin- 
der.- Halle pokazy w jeździe 
figurowej na lodzie.

Z. w.

Najl. wynik powoj.— Z. Makomaskl 
30 NAJLEPSZYCH

1. Makomaskl Zbigniew, Ogn. Ww*
2. Plewa Marina, OWKS Kr.
3. Minkowski Jerzy. OWKS. Kr.
4. Orywal Zbigniew, Stal Poz.
5. Gralka Hubert, Gór. Zabrze
6. Wdowczyk ZdzUiaw, Unia Łódź
7. KotHński Janusz, OWKS Lubi.
3. Wolak Wiesław, Stal Kr.
9. Kurzawa Janusz. OWKS - Bydg.

10. Bugała Edward, OWKS Wr.
11. Tomaszewski Zygmunt, Bud. Gd.
12. Kolonko Janusz. OWKS Bydg.
13. Pazderskl Kazimierz. AZS Wr.
14. Puzio Włodzimierz. .Gw. Kr.
15. Dytkowski Henryk. Gór. St.
16. Scheltchauer Ginter, OWKS Kr.
17. Kupczyk Henryk, Bud. Gd.
18. Tarasiewicz Lech, Gw. BiaL
19. Siennicki Andrzej. Sp. Wwa
20. Dzlamskl Witold. Ogn. Poz.
21. Wilczek Wilhelm. Unia Krywałd
22. Tułecki Zbigniew. Wł. Łódź
23. Zelewpki Roman. AZS Poz.
24. Paduch Zbigniew. OWKS Lubi.
25. Twanlec Eugeniusz. Wl. Łódź
26. Mauthe Zenon. AZS Wwa
27. Nowacki Zbigniew. Kol. Poz.
28. Kasprzycki Andrzej So. Gd.
29. Wróblewski Michał, Kol. Ww*
30. Czubowicz Andrzej. Sp. Wwa

55.0 :
W n. w:

55.0
56.2
56.0

20.9.53
20.9.53
20.9.53

1.9.29
2.10.53

56.4
56.5

S7.2

58.0

58.8
59.0

II

II 
n

Budapeszt 
Budapeszt 
Budapeszt 
Warszawa 
Jena

2 10.
19. 7.
27. 9.

11.10.

Jena 
Warszaw* 
Poznań 
Bydgoszcz 
Gdańsk 
Gdańsk 
Warszaw* 
Poznań 
Wrocław 
Wrocław 
Poznań 
Warszawa 
Wrocław

21. S. Kęsków
27. 9.
11.10.

16. 8.
26. 7.
26. 7.

21. 6.

Poznań 
Warszaw* 
Warszaw* 
Kraków 
Warszaw* 
Gdańsk 
Gdańsk 
Stalinogród 
Kraków 
W. octaw 
Łódź 
Kraków

Warszawa 
Warszawa 
Wałcz59.2

wynik 1 18 28 30 40 88

1952 55.4 58.2 59.3 . 60.1 60.8 61.6
1953 55.0 65.9 58.0 5° 2 60.3 61.2
przeciętne 10 28 38 40 68

1952 56.65 67.00 58.05 58.63 53.11
1953 55.16 56.81 57.43 5f.W 58.50
wyników poniżej M.O 57.1 58.0 ks.ś 68.0

1932 4 6 8 17 23
1953 2 11 11 37 34

HISTÓKIIPRZECIĘTNE 18 NAJLEPSZYCH ts NAJLEPSZYCH W
54.2 KostrzewsKi 
55.0OPIEKA NA ZAWODNIKAMI

Obserwując ' pływaków

dualnych jak i w sztafetach zaj- ; dostateczna dla osiągnięcia obec- grzech na wyższym poziomie, 
mowaliśmy ostatnie miejsca. i nego poziomu, ale jest niewy- ■ niż u nas. Każdy z zawodników 

do naszych starczająca do dalszego podnie i węgierskich przywiózł z sobąNie mielibyśmy do naszych starczająca do dalszego podnie i węgierskich przywiózł 
zawodników pretensji o to, że sienią umiejętności. | płyn do zakrapiania oczu, niwe-
przegrywali z Węgrami, gdyby! w spotkaniach z Węgrami tra- | lujący skutki zbytniego nachlo- 
porażki następowały po zaciętej i cihśmy cenne dziesiąte sekund j rowania wody, co szczególnie 
i wyrównanej walce. Niestety.! już w chwilę po wykonaniu sko-, często zdarza się u nas, oraz 
było inaczej. Polacv przvplywali I ku startowego, dalsze ułamki; piyn do przemywania palców w 

'  ' nóg, zwalczający tzw. grzybka.

W Krakowie skrzyżują sią szable i szpady
w walce o drużynowe mistrzostwo Polski

W CZWARTEK 10 bm. roz­
poczynają się w Krako­

wie drużynowe mistrzostwa Pol­
ski w szpadzie i szabli. Po ro-odka sportow motorowycn. Naw- n,.™i ...miast członkowie sekcji motorowej ; zegranj cn pi zeo miesiącem w 

Kolejarza przy Porcie Szczecińskim . Opolu mistrzostwach we flore-
zobowiązali sie do Wybudowania 8 
ślizgów wodnych. cie. będzie to druga seria dru- 

ży nowych mistrzostw szermier-

Jvleldunki z Krakowa pozwa­
lają przypuszczać, że miejsco­
wi działacze mają ambicję zor­
ganizować tę imprezę jak naj­
lepiej.

Jest to zupełnie możliwe, gdyż 
Sekcja Szermierki GKKF, wy-

również zespół wojskowych z 
mistrzem Polski Jaroniem, An­
drzejem Przeździeckim i Wój- 
cikim oraz młoda czwórka Gór-

przemawiają nazwiska Pawłow­
skiego. Twardokensa, Szrejdera 
— oraz jednego z trójki Soból.

ELBLĄG. Włączając się V nurt 20-
bow ązan uczczenia 11 Ziązdu
PZPR, członkowie kola sportowego 
Siał przy Zakładach Mechanicznych

nika Borucki, Czypionka.

Żaden z zawodników czy zawod­
niczek węgierskich nie chodził 
np. po pływalni boso lecz w 
pantoflach, nikt po rozgrzewce 
przed startem nie zostawał w 
mokrym kostiumie, ale szybko 
przebierał się w suchy dres.

1938 (najl. p. wojną)
1946
1947
1948
1949
1950
1951
1952
1953

18 NAJLEPSZYCH W

1. Litujew. ZSRR
2. Julin. ZSRR
3. Łuniew. ZSRR
4. Savel. Rumunia
5. Ylander, Szwecja 

Erikson, Szwecja
7. Cury. Francja

10.

Lippay, Węgry 
FUiput, Włochy 
Whlttle. Anglia

60.09
¢1.60
61.50
39.57

57.30
55 65
56.16

39.1
EUROPIE

50.4

52.9

52.4

32.7

Puz*o 
Kuśmirek
Minkowskl 
Tułecki 
Gąssowski

56.4
56.4
56.5

56.1
56.9

57.4

KoMuiskł 
Wdowczyk 
Wolak 
KursawA

Bugała 
Tomaszewski 
Kolonko 
N1emiec 
Pazderski 
Hanke 
Żelewikl 
I.lpięc ‘ 
Kasprzycki

1953 
1953 
193»
1949 
1931 
1932 
1933 
1932 
1937
1953 
1933 
1953 
1933 
1933

1953
1933

1933
1953
1915

1951
1952

3000 m z przeszkodami
Rekord świata 
Rekord Europy 
Rekord ZSRR 
Rekord Polski

— O. Rinteenpaeae (Finl.l 
— O. Rinteenpaeae (Firn.) 
— W. Kazancew
— Z. Krzyszkowlak
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Pobyt węgierskich pływaków 
w Polsce był niewątpliwie ko-

Kljfrr
9:03.2 
9:03.2

W R. 1953
11.10.53Najl. wynik powoj.— Z. Krzyśzkowi«k

36 NAJLEPSZYCH
1. Krzyszkowfak Zdzisław, OWKs Lubi. 
2. Kielas Jan. Gw. Gd.
3. Graj Alojzy. OWKS Bydg.
4. Chomlczewski Stanisław, OWKS Wr.
5. Mlecznlkowskl Jan. OWKS Bydg.
6. Sikorski Janusz. Kol. Dęblin
7. Oleslńskl Jen. Gór. MysL
8. Sleclechowskl Waldemar. OWKS Wr.
9. Górecki Jan. OWKS Byd^.

10. Bartusik Czesław. OWKS Wr.
11. Czerniak Jan. OWKS Lubi.
12. Płotkowiak Henryk. Stal Poz.
13. Tokiirski Henryk. Sp. Gd.
14. Tyman Gerard. Oęn. St.
15. Gurzenda Tadeusz. Stal Ww*
16. Hempel Tadeusz. Stal Ww*
17. Budzyński Janusz. AZS Poz.
18. MWuk Stanisław. Gw. Ww*
19. Pal?i Sylwester. OWKS Kr.
50. Krzemień Władysław. Flota Gd.
21. Sm^lel Cxe«ł?^T. OWKS Bydg.
22. Królikowski. CWKS
23. Kwieciński Jan. OWKS Wr.
24. A!enMe-v?cz Zenon. Stal Pał
25. Stein Zbigmłw. AZS Ww*
26. Lin .Te^ży. OWKS Kr.
27. Sm^erek Kazimierz. CWKS 
2» Pastusiak. nwKs Wr 
n9. Zeea^kl Zv«nnunt. CWKS 
20. Kozłowski Józef. OWKS Lubi.

Warszaw*
Królikowski lub Paliga. Atu­
tem Budowlanych jest większe ■ rzystny. 
wyrównanie drużyny oraz po­
siadanie takich mistrzów szabli 
jak mistrz świata juniorów Za­
błocki. dalej Leszek Suski. Czaj­
kowski i Zbigniew Przezdziecki 
W rezerwie Budowlanych jesi 
jeszcze Michalewicz oraz Filip- 
czyk.

O dalsze miejsca walczyć bę­
dą zespoły Stali (Nawrocki. No-

Dużo obserwacji, do- I 11.10. Warszaw* 
Kraków 
Bydgoszcz 
Warszaw* 
Wrocław 
Gdańsk 
Jena 
Wrocław 
Warszawa 
Wrocław 
Wrocław 
Poznań 
Poznań 
Gdańsk 
Warszaw* 
Warszaw* 
Warszawa 
Poznań 
Poznań 
Wrocław 
Warszaw* 
Gdańsk 
Poznań 
Gdań«k

konanych przez trenerów i za­
wodników w czasie startu pły­
waków. skoczków do wody i 
waterpolistów, bezpośrednie roz­
mowy naszych działaczy i tre­
nerów oraz podzielenie się do­
świadczeniami naszych miłych 
gości sprawiły, że gorycz pora­
żek może się wkrótce zamienić 
w słodycz przyszłych sukcesów, 
których początek dali Petruse­
wicz i Klemlńska.

Pobyt ton jest również dlate­
go cenny, że ponownie naświet­
lił działalność poszczególnych 
ókreęów pływackich. W czasie 
startu pływaków węgierskich 
okazało się, że na dobrej dro­
dze do dalszego rozwoju znajdu- 
jl się pływacy Warszawy, Pozna­
nia, Szczecina i Wrocławia i. żę 
źle się dzieje w Stalinogrodzie. 
Krakowie i Łodzi, ongiś najsil­
niejszych okręgach pływackich.

Z pobytu węgierskich pływa­
ków wszyscy powinni wyciągnąć 
jeden wniosek: wzmóc wysiłki 
w pracy nad podniesieniem po-

Białecki i Zimoch.
Podział w grupach szpady jest 

następujący:
1. Stal, Kolejarz, Budowlani.
II. CWKS. AZS. Start.
III. Górnik, Gwardia, Spój­

nia.
Włókniarz zostanie dolosowa- 

ny w szpadzie i szabli, do jednej 
z grup dopiero w Krakowie.

W szabli kandydatów do wal­
ki o tytuł jest wprawdzie tylko 
dwóch, ale za to wynik tego 
pojedynku stoi pod bardzo du-

i n.io.i ciągając wnioski z Opola wpro- 
czych, które w tym roku po raz i wadziła do regulaminu mi- 
pierwszy nie odbywają się rów- strzostw kilka zmian, które 
nocześnie. Słuszność tego po- przyczynią się do sprawniejsze- 
myslu znajduje potwierdzenie go przeprowadzenie łej imp™-

praktyce. Dzięki temu, żexv Elblągu postanów.11: wyremonlo- ,____ „ . .
wać w czasie sezonu zimowego 25 zawodnicy przed startem mogli kajaków i zbudować dwa nowe. I _ ... ...... ........... ..
przygotować boisko hokejowe wy-1 
wo/ac 250 m «ześc. zemi. Po-

■przygotowaniach skupić się

go przeprowadzenia tej impre-

I 25. 7.
i 1.10.

nadto rada kola aportowego Stal 
postanowiła przekroczyć plan zdo­
bywania klasyfikacji sportowych o 
30 proc.
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na jednej broni, poziom w Opo­
lu był dość wysoki i mamy z 
kolei nadzieję, że również i na 
krakowskich planszach zoba­
czymy'zawodników dobrze przy­
gotowanych do walk o mi­
strzowskie tytuły.

A walki te będą zacięte i 
emocjonujące. Wyrównany po­
ziom trzech kandydatów do ty­
tułu najlepszej drużyny w szpa-

zy. Przede wszystkim dużym 
ułatwieniem, które zlikwidu­
je dłużyzny eliminacji jest de­
cyzja, że w grupach elimina­
cyjnych i półfinałach walki to­
czyć się będą jedynie do stanu 
zapewniającego zwycięstwo (9 
wygranych walk).

Sprawniejsze będzie również 
w Krakowie sędziowanie — 
tym bardziej, że elektryczne 
aparaty w szpadzie rozwiązują 
ten problem niemal zupełnie. 
Większego zdyscyplinowania o-
czckujcmy w Krakowie od za-dzie. oraz pojedynek naszych ., ..

najlepszych szablistów startują- wodników i kierownictwa dru-
cych w barwach CWKS i Bu- żyn, aby bałagan, jaki panował 
dowlanych pozwala przypusz- j wokół plansz opolskich nie po­
cząć, że emocji w Krakowie nie I wtórzył się w Krakowie.

27.

żym znakiem
dowlani i CWKS

zapytania. Bu­
to prak-

tycznie cala czołówka naszych 
mistrzów szabli. *

Bezpośrednie spotkanie tych 
dwu drużyn, które rozstrzygnie

tytule najlepszej
polskiej.
ucztą dla

będzie
i drużyny 
prawdziwą

sympatyków szer-

męratę przyimula wszystkie urzędy 
pocztowe oraz listonosze

Warunki prenumeraty m.es 4 tl 
kwart 12 zl roeznte 48 zl 

Admtmstracia
Eaklady Graficzne i Wydawnicze 

„Dom Słowa Polskiego"
gam. nr -6330-B 4-B-21942

zabraknie.
Do mistrzostw zgłosiło się w 

obu broniach 10 drużyn. Są to 
Spójnia. Gwardia. Górnik, AZS. 
CWKS, Start. Stal. Kolejarz. 
Budowlani i Włókniarz. Będzie 
to więc batalia niemniejsza niż 
w Opolu.

Jak już wspomnieliśmy decy-
dująca 
winna 
trzema 
CWKS

walka w szpadzie po- 
rozegrać się pomiędzy
zespołami Stalą.

i Górnikiem. Najrów-
wydaje się z tejniejszą ____

Stal (Nawrocki, Rydz, Lachów-
trójki 
chow-

mierki. Będzie to spotkanie nie 
tylko zacięte, w którym decydo­
wać może każde trafienie, ale 
również i na najwyższym po­
ziomie technicznym. Kraków 
będzie więc miał doskonalą oka­
zję zobaczyć szereg walk na 
poziomie, jaki rzadko ogląda się 
na naszych planszach.

wak. Żub. Lachowski. Antoni 
Sobik) oraz młoda drużyna AZS 
— której reprezentanci Malodo- 
bry. Piątkowski i Birnbaum ma­
ją realne szanse na zajęcie miej­
sca w grupie finałowej. Niezłą 
drużynę wystawia również Gór­
nik (Pawlas. Borucki. Zimoch) 
jednak górnicy walcząc w gru­
pie "Budowlanych nie mają du­
żych szans na finał.

A oto podział grup w szabli: 
I: Budowlani, Górnik, Kole-

Kto zwycięż}' — tego dziś nie

jarz.
II: CWKS. Gwardia. Spójnia.
III. Stal. AZS. Start.
Na planszach Krakowa uj­

rzymy więc wszystkich naszych 
czołowych szermierzy. Pojedyn­
ki olimpijczyków i finalistów 
mistrzostw świata powinny 
swym poziomem zadowolić na­
wet najwybredniejszych amato-oiai (wawrocKi, rvyaz, uacnuw- r^.iu • u«.w 4114- ««w»

ski, Hałupka), ale groźny będzie wie jeszcze nikt. Za CWKS-em | rów szermierki.

ziomu tej 
najlepsze 
świadczeń 
przyjaciół

9:52.8

10'00.2 
10:05 0 
10:06.2

10:19.6 
10:20.8

10:28.2

10:26.6 
10:28.2

II

II
ni
HI 
III 
ni 
ni 
ni 
TT? 
ni 
TH

30

'3. 7. Kraków

19. 9.

Wrocław 
Wrocław 
Łódź 
Wrocław 
Wrocław

(jur)

dyscypliny, przez jak 
wykorzystanie do- 

i wskazówek naszych 
z Budapesztu.

Stanisław Pękała

III
wynik 1 10 ' 20 30 40 59

1952 9!13 6 9:39.4 10:29.0 1040.4 11:03.0 —
1933 9:03.2 9:43.9 td:05.0 10:28 2 10:36.6 10:47J
przeciętne 10 20 38 40 30

1952 9:35.24 9:54.55 10:07 80 10:15.93 —
1933 9:30.72 9:42.79 9’53.83 10:04.70 10:121’
wyników poniżej 0:10.0 9:30.0 9:45.0 litio.o 10:30.0

1952 _ 5 12 21
1953 1 4 ‘ 10 18 94
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Zdaje się, te tu ktoś krzyknął „brutal

Spotkania polsko-czechosłowackie
z okazji Dnia Górnika

(Dokończeni» ze str. 1)

waniu przeciwników, zamiast) 
celnie podać znajdującemu się^ 
n-. dogodnej pozycji partnerowi/ 
Wszyscy hokeiści Górnika po- 
pelr.iali ten sam błąd: zupełnie 
niepotrzebnie próbowali .szczę- 
ś<:a w dalekich strzałach, choć 
wonieli o tym doskonale, iż 
obaj bramkarze gości są nad- 
rwjezaj czujni 1 nie pozwolą 
zaskoczyć się bombą zza nie­
bieskiej linii, w przeciwieństw  ̂
cl» Hampla. który właśnie p^.y 
obranie dalekich strzałów rre 
popisał się. Na wyróżnienie za­
służył także Penczek i ZlawadzkL

Pierwszy w tym sezonie wy­
stęp Csoricha — jak było do 
przewidzenia nie wyjpadl zbyt 
dobrze. Popularny kryniczanin 
rozgrywał się jednak z minuty 
na minutę, ale w surnie nie był 
tym. którego znamy i ubiegłych 
sezonów. Po piątkowej kontuzji 
Gansiniec wypadł nieco/ sła­
biej.

Mimo wysokiej /porażki pol- 
skich hokeistów p/ibWbzność o- 
puszczała lodownjko. zadowolo­
na. ponieważ m^cz, był bardzo 
in:eresuiącv 1 sfat na wysokim

podczas których goście <rall w 
czwórkę. Wtedy zarysowała się wiel­
ka przewaga techniczna hokeistów 
CSR, którzy lak sprytnie się usta­
wiali i „najeżdżali", że Górnicy 
w ciągu tych dwóch minut tylko 
pizez kilka chwil byli w posiadaniu 
krążka. Również kiedy Indziej goście 
pokazywali zagrania wysokiej kla­
sy, które były dzieleni nie tylko re­
prezentantów — Bubnlka, Selmla 
czy Miazka, ale również 1 pozosta­
ły1-'^ graczy.

hokeiści CSR pokazali hokej du- 
Zego formatu. Trzeba jednak siwi er. 
dzić, iż miel, ułatwiono zadanie, po­
nieważ drużyna Górnika 'ma w
dy nie należeli do zawodników na

grzyn. Januszewicz. Poles), następ­
nie młodzież n!e spełnia w dalszym 
ciągu nadzte. (Jończyk, Burek).

Pełnowartościowy mi (oczywiście
nika byli: Pęczak. Zawadzki, Gansi- 
n!ec I bracia Wróblewie, jednak 1 
oni nie ustrzegli wę od wielu ra­
żących błędów. Pęczek zawinił u- 
tratę zupełnie niepotrzebnie pierw­
szej bramki, zamiast stanov.łczo a- 
tąkować skrzydłowego gości pędzą­
cego na bramkę, zadowolił się spy­
chaniem go do bandy I tym sa­
mym zrobił miejsce na środku taf-
ry tam się ustawił I otrzymawszy 
podanie strzelił pewnie w sam róg.
Wróbel I ■ykle zresztą

W I lidze bokserskiej
CWKS-Gwardia Gdańsk 12:8
(Dokończenie ze str. 1)

matę tydzień temu Szczypiński. 
Zrobiły one także wrażenie na 
Węgrzyniaku, który w II run­
dzie zaczął się „lepić" do prze­
ciwnika, już nie myślał o ata­
ku, ale blokował.

Gdy wydawało się, źe szala 
zwycięstwa zaczyna przeważać 
się na korzyść Gościańskiego, 
Węgrzyniakowi wyszły dwa 
wspaniale proste, jeden po dru­
gim, które wstrząsnęły bokse­
rem CWKS. Za chwilę gong za­
kończył rundę. Minuta przerwy 
nie wystarczyła jednak, by Go­
ściański zapomniał o skuteczno­
ści tych ciosów. W ostatnim 
starciu Węgrzyniak rzuca się 
znów do ataku, znów dwa pro-

ste lądują na szczęce Gościań- 
skiego, który pada na matę i 
jest liczony. Decyzja sędziego, 
który uznał iż pięściarz CWKS 
przegra] tylko przez tko jest nie­
zrozumiała. Przecież Gościański 
był zamroczony jeszcze na długo 
po zakończeniu walki.

Z pozostałych pojedynków 
na wyróżnienie zasługuje wii 
ka w wadze muszej między 
Kaszubą i Justką. Kaszuba 
przypomina w ringu Chychłę. 
jest dość dobrze wyszkolony 
technicznie robi stałe postępy 
i z zainteresowaniem będzie­
my obserwować przebieg dal­
szej jego kariery bokserskiej. 
W niedzielę Justka był lepszy 
— doświadczeniem i siłą fi­
zyczną.

Bardzo zaciętą walkę «toczyli 
w wadze półśredniej Czajęcklz 
Zielińskim. Wprawdzie Czejęcki 
jest bardzo daleki od formy jaką
zademonstrował mistrzo-
stwach Polski w Poznaniu, to 
jednak ambitnemu Zielińskiemu 
należą się słowa pochwały, za 
wielką bojowość i skuteczny o- 
pór stawiany bardziej rutyno­
wanemu koledze. Pięściarz 
Gwardii to nieprzeciętny talent 
wymagający troskliwej opieki i 
sumiennej pracy.

Z niepokojftn obserwujemy 
stałe obniżanie się formy Woź-
niaka, który miał 
trudności z meto
nym, 
skim.

młodziutkim

poważne 
rutynowa- 
Flisikow-

Wielką jednostronność

Gwardia Słupsk - Gwardia W-wa 16:4

STALINOGOR, 4.12. (tel. Wl.). ZS 
Górnik — rc rą^entac.la Ostrawy 
1:4 (0:1, 0:5, 1:2), Rramlci dla Ostra­
wy zdobyli: ^anek. Netollczka i 
C:ernoszelt --7 po 2 oraz Blazok I 
Bro^kevic —,po l. Bramkę dla Gór- 
n ka zdobvk Wróbel II. Sędziowali 
Kotała (Okrawa) l Bielecki (Kr.).

niweczył wysiłki swego młodszego 
brata, wyjeżdżając na pozycje spa­
lone.

Tylko Wróbel II grał prawie bez 
zarzutu. Za*mponowal kilka razy, 
przechodząc polujących na „bodlcz- 
kt” obrońców gości bez najmniej­
szego dla niebie uszczerbku, co spo-

SŁUPSK, 6.12. (tel. wł.). Słupska 
Gwardia pokonała swoją imiennicz­
kę z Warszawy 16:4. Na punkty sę­
dziowali: Blukis z Gdańska, Eichler 
ze Szczecina I Lerzochupskl z Byd­
goszczy. Widzów ok. 4.000

Wynik! (na I m. gospodarze): Bia- 
tnkos przegrał z Potockim, Wiśniew­
ski wygrał z Wojtecklm, Rozpier- 
skl pokonał Tyczyńskiego, Kona­
rzewski wygrał z Napleralskim, Po­
nanta Ii wygrał przez dyskwalifi­
kację Kopysiewlcza, Szulc pokonał 
Szydłowskiego, Cyran przegrał z 
Barutem, Ponanta I przegrał z Piór­
kowskim, Koralewlcz zwyciężył Bor- 
kowsklego. Albrecht w 2 r. wygrał 
z Drcwiczem przez tko.

W muszej walkę rozpoczyna szyb­
kimi atakami Białokos, którego cio- 
«y Potocki wyłapuje na rękawice. 
W 2 r. Potocki rozpoczyna atak. 
Walka jest szybka i wyrównana. 
W 3 r. przy dużej przewadze Potoc­
ki wygrywa spotkanie .jednogłośnie

W koguciej w 2 r. bardzo ag-esyw. 
ny Wojteck! nadziewa się dwukrot­
nie na kontrę słupczanlna. mimo to 
wygrywa rundę. W 3 r. Wiśniewski 
atakuje szybkimi ciosam! 1 celnie 
trafia, wygrywając Jednogłośnie.

W piórkowej w 1 r. kilka celnych 
ciosów Rozplerskiego dochodzi na 
szczękę 1 korpus Tyczyńskiego. W 
2 r. Rozplerskl atakuje swego prze­
ciwnika z półdystansu W 3 r. słtip- 
czanin ma zdecydowaną przewagę, 
bijać silnymi etosami. Tyczyński za­
czyna ..pływać" po ringu i trzyma 
przeciwnika, za co otrzymuje upom­
nienie. Rozplerskl wygrywa jedno­
głośnie.

W lekkiej Konarzewski ma zde- 
cydcr.vana przewagę nad długoręklm 
Napiera!skim. Konarzewski wyko­
rzystując swoją przewagę technicz­
ną. wyraźnie poluje na k.o. W 3 r. 
mistrz Polski goni swego przeciw­
nika po rignu. Ciosy Konarzewskie­
go nie są pod koniec 3 rundv zbyt 
czyste, za co'sędzia dale mu upom­
nienie. Spotkanie wygrywa zdecy­
dowani e Konarzewski,

W lekkopólśredniej Ponanta TI wy. 
grywa z Kopyslewiczem orzez dy- 
skwali fikacie za nieczystą walkę. 
Tuż od pierwszego starcia Koov»’e- 
włcz broniąc s.lę pr^ed nokautem 
cłaf?le trzyma przeciwnika. M'mo to 
Donj?nta ładnie kilka -sRnvdh ciosów

W półśredniej emocjonującą wal­
kę stoczył Szulc, którzy przez cały 
czas spotkania gonił po prostu po 
ringu Szydłowskiego. Bokser war­
szawski mimo przegranej okazał się 
bokserem bardzo wytrzymałym. 
Szczególnie podobała stę 2 r. tej 
walki, kiedy obaj bokserzy wymie­
niali obustronne silne ciosy.

W lekkośrednlej zwycięstwo przy­
znano bokserowi warszawskiemu
BarntowL rundzie Cyran
miał zdecydowaną przewagę, gdyż 
ciosy jego w znacznym stopniu wy- 
czernały Barutę. 3 starcie orzv silnej 
wymianie ciosów było wyrównane.

W średniej mistrz Polski Piórkow­
ski rozprawił się z Ponanta I. kto-

wykazuje nadal Niedźwiedzimi, 
polujący bez przerwy na nokau­
tujący cios, którego wyprowa­
dzenie sprawia mu coraz więk-" 
sze trudności.

Dobrą walkę stoczył w tym 
meczu Krawczyk, który w trze­
cim starciu uzyskał tak dużą 
przewagę nad groźnym Nagaj- 
skim, iż sędzia zupełnie słusz­
nie przerwał walkę.

Mecz CKWS z Gwardią jak 
już wspomineliśmy odbijał ko­
rzystnie no tle innych spotkań 
ligowych, nie znaczy to jednak, 
abyśmy byli już całkowicie za­
dowoleni z formy naszych czo-
łowych pięściarzy. Widać

wodowało. Czechosłowacy pilnie
.się nim zaopiekowali. n> pozwala*
,lac mu nabietać szybkości. 

Górnik dobrze wytrzymał mecz
pod względem kondycyjnym, choć 
tempo spotkania było znaczne.

warszawianina.

był już do na deskach.
W 2 r. widać zdecydowaną nrzewace 
Piórkowskiego, którego ciosy były 
jednak bardzo nieczyste I często lą­
dowały na tyle głowy przeciwnika. 
W 3 r. bokser słupski po silnym 
ciosie mistrza Polski odpoczywał do 
.,3" na deskach l łedynie gong ura­
tował go od nokautu.

W półciężk*ej w 1 r. przewagę ma 
warszawski bokser Borkowski, któ­
rego ciosy częściej dochodzą do ce­
lu. W 2 r. Koralewlcz przechodzi do 
ataku, lokując silne hak! na kor­
pusie przeciwnika. Runda ta jest 
wyrażn'e dla słuoczanlna. W 3 r. 
TCo^aJewicz silnym ciosem podbród-
za Hnv Gong ratuje warszawianina 
od nokautu.

W r1eżk>1 niespodziankę sprawił 
słupski olbrzvm Albrecht, który w 
ł f ełlnrm na swe-

pomn’enie. Podczas silnej wymlanv 
ciosów lewy prostv rozcina hrew 
DrewIczowC którego sędzia odsyła 
do rogu przyznając zwvc’estwo 
przez tko bokserowi słupskiemu.

I LIGA BOKSERSKA
1. Gwardia Kraków
2. CWKS W-wa
3. Gwardia W-wa

5 Gwardia Słupsk
li Stal Łabędy
7 Kolejarz Gd.

8:0

5:5

49:29
78:42
41:57
50:48

45 53

ZH Gó/nilc: .Węgrzyn (Hampel), 
P,"'ek. .Scawadzkl. Ghurck. janusze- 
v !rz. l^róbel l. Wróbel Hi Nowak, 
Poles. Jończyk, Gansintec. Połes.

WAŁBRZYCH 4.12 (tel. wl.) Ba- 
nik Morawska Ostrawa — Górnik
Wałbrzych 4: Bramki zdo-

Nachmiler, 
Szumlansky.

Remiasz. 
Demblcky.

Stanek. Błażek, Czerooszek. 
^MoMcrka, Fetersin, Vlach, Bubnlk. 
iM^skeidc.

‘ Reprezentacja Ostrawy złożona z 
Zawodników dwóch ligowych zespo­
łów CSR — Banlka I Zelezarny 
•drużyna wyrównana byłaby dobrym 
spar *!r;anirinerem dla renrrzenta-

wvższyni stosunkii.

lązać równo-
Ilkn nkazli do no-

:'Wriiej^zy. Ale 1 taki obiót 
a .vv n e zmieniłby opinii Nasi 
■odnlcy czynią zbyt małe pos‘ę- 

l mimo doskonałych warunkón 
n ngowreh. w grze ich nie wi-

rm "momentem spotkania 
,e minuty trzeciej tercj.

lodowisku 
w Stafmsgrodzie 

STALINOGRÓD 6.12 (tel. Wł.).
Gwardia stallnogród
■nogród 8:2 (4:1, 2:0, 2:1). 
dla Gwardii: Herda — 5,

Sta! Stall-

byll: dla B^nika Wleneek i Ntrla 
po 2. dla Górnika Pu Ilkowski i Go-
lenia. Sędziował F 
nowa. Widzów ok.

Bnuik: Kojecky. 
Marku^ek. Michna. 
Wiencek. Sta.-en.a, 

Górnik: Woźniak.
PuHkou-ńkl.

b.ooo.

Szal er.
Buchta. 

Siuda

Wieczorek.

Do przerwy aa boisku niepodziel­
nie panowali Czcchoslowacy; wszy­
stkie Ich foiinaeje doskonale ze so­
bą wspólpi aw. aty. a alak zasi­
lany często piłkami przez pomne, 
nieustannie szedł naprzód. Stosu-
tąe krótkie, p 
dobrą grę glo’. częste zmiany
poz.yeii. zawodnicy Bamka szybko 
zdobywali teien. a rozciągając grę 
pod bramką p.zeclwnikn. łatwo ra­
dzili sobie i obroną Górnika.

Gdy przy piłce byli górnicy. Cze- 
choslowacy skntecrr.ic Ich bloko­
wali. tak, że przedostać się na po-

■iki. Bogdoł I P> 
S-.al! — Wacław 
Fe-one I Piecha.

Bramkl 
Skarżyu- 

>o 1: dla
Sędziowall

Stal: Bratek (Ledwig).
Spryw. Skurski.
Skawa, Wacław.

Jędryslk.
Świstak.

^•.zrńskl, Mikołajczak. Szuber.
Gwardia: Hamoel (Foryś), Bogdoł.

Drzyszan baidzo trudno. Drużyna 
gości Dyla technicznie znacznie lep­
sza W pierwszej połowie nie ro­
zumiejącą sic i ntezgrana druży­
na ’ Górnika nie mogła nawiązać 
g nimi równorzędnej gry. W tym 
olcrede w Górniku szczególnie słabo 
zagrał atak.Po przerwie Górnik wystąpił w 
nieco zmienionym składzie 1 za­
grał znacznie lepiej, dażac : do 
zmiany wyniku. Batdzo ambitna 
gra przyniosła rezultat. Już w 
pierwszvch minutach górnicy na­
rzucili silne tempo, ataki ich co­
raz częśclel szły na bramkę przeciw­
nika. W pewnym momencie Puit- 
kowsklemu udaje się przebój, wy­
grywa pojedynek z Markuskiem ’i 
uzyskuje ple,wszą bramkę dla Gór­
nika. W chwilę potem rzut wolny 
bile' Kozubek: piłkę z trudem od­
bija Kojecky i Golenia przytomnie 
umieszcza ją w siatce. Jest 2:3.

Górniej’ za wszelką cenę dążą do ._.„i_ «a Wninlak

roń,
Jarząb, Długosz, Horda, Mo* 
Kly«z. Skiba, Skarżyński.

Przvbvta. Pawelczyk.
Hokeiści stali Stalinogród zaliczę- 

n do klasy państwowej zdawali e- 
ę<amln. Nie wypadł on dla nich 
zbyt dobrze. Drużyna okazała sle 
zlepkiem mało doświadczonych • i 
mało umiejących graczy, którzy 
m cli poważne trudności z utrzyma-

obronił rzut’ karny, który egzekwo­
wał Wiencek Górnicy są w cią­
głym ataku, aie nie udaje się im 
zdobyć decydującej o remisie bram­
ki. Ńa 4 min. przed końcem gry 
Czechosłowacy zdobywają 
mieszania podbramkowego czwartą

W I grupie II ligi bokserskiej
-STALINOGROD 6.12 (tel. wl.).

Ogniwo Bielsko Koiejarz Byd-
goszcz 2i):o. Dwa walkowery I 4 dy- 
stkwaliflkacje — oto tajemnica re­
kordowego zwycięstwa pięściarzy 
Ogniwa.

Wyniki (na 1 m. gospodarze): Ku­
bala pokonał Jaworskiego. Szmarsk! 
WY-rpal ot zez dyskwalifikację Ko­
sińskiego w 2 r.. Guzy wygrał przez

-h-mowlcz nokonał Kuźme. Zygmunt
zdobył Wadas

kacie Kulbv

punkty bez walki, 
przez dyskwallll-

•irzez

anso’
riy.kwalifikacle Pietraszka w 

P’et.i*z'.'kowski I pokonał Wy- 
w.klego.

Sedzlowall w ringu Koński (Wwa). 
na punktv: Eall (Wwa). Wilczyński 
(Otv«le). Masłowski (Poznań).

f.ODŻ 
Łódź —

(te). Włóknlarz
Stal Wrocław 11:9. Włók­

niarze oddali 4 pkt. bowiem
w wadze średniej nie mieli w ogó­
le reprezentanta,’ a w muszej le­
karz nie dopuścił Anielska do wal-

Ale straty zostały szybko
.^równane. bowiem w trzech wy­
padkach sędzia zmuszony był zdy* 
-kwalifikować zawodników Stali za

uderzenia..

spotkała taka
wiele

by także Krupiński eco
gdy w 1 r.

trafił on zamaszystym cepem Wa-

WARSZAWA

Jaszczyka, Wielu obserwatorom zda­
wało ste, że cios zadany bjl w tv 
głowy: to »amo reklamował i Wa- 
iaszczyk. sędzia Lziuia nie miał

Uczył łodzianina normalnie.
Mecz był słaby, a ponad szarzy­

znę wybili się: Faska i Karcer w 
koguciej oraz Guziński w półśred­
niej. Zwłaszcza ostatni pokazał do­
bry boks o sporych walorach tech-

(na gospodarze):
Anielak nie został dopuszczony do 
walki 7. Mrozem. Kat gier uległ Fa- 
«ce. Kacerski wvgral przez dyskwa­
lifikację Piętki w 2 r.. Szaliński 
wygra! na skutek dyskwalifikacji 
Wojasa w 3 r.. Kawczyński zremi­
sował z Sawickim. Guzlńskl poko­
nał Lukaslewicza. Lubelski zwycię­
żył Munkę przez dyskwalifikacje 
w 2 r.. Kozłowski (Stal) otrzyma’ 
punkty w.o.. Walaszezyk uległ przez 
k.o. w 1 starciu Krupińskiemu 
Jaskóła wypunktował Malarza.

wprawdzie poprawę, ale do nor- 
malnej formy wielu naszym mi­
strzom rękawicy jeszcze daleko. 

J. Zmarzlfk

III Plenum
ZG AZS

NIEDZIELĘ 6 bm. odbyła się 
w Warszawie ogólnokrajowa 

narada aktywu uczelnianego Aka- 
d em i ck 1 eg o Z rzecze n i a Spor to weg o 
oraz ITT Plenum Zarządu Głównego 
AZS. W prezydium obrad zasiedli:

Sędziowali w ringu Dziura, na
punktv Michalak. Mieczkowski i
Suchodoła. Widzów ok. 2.000.
1. Włókniarz Łódź 10:0 63:35
2 Ogniwo Bielsko 6:4 59:39
3. Gwardia Szcz. 6:4 58:42
4. Stal Wrocław 5:5 55:45
5. Gwardia Poznań 4:6 39:61
G. Kolejarz Bvdg. 3:7 35:65
7. Kolejarz W-wa 2:10 49:71

W paru wierszach
Po zakończe-

niu meczu bokserskiego o mistrzo­
stwo I ligi bokserskie! pomiędzy
CWKS Gwardią Gdańsk, roze-
grane zostały w hali Gwardii fi­
nałowe walki I Kroku Bokserskie­
go w Warszawie.

Dn finałów największą Ilość za-
wodników sześciu doprowa-

przewodniczący ZG AZS Hara.
-ekretarz ZG AZS — Kręcielewskt 
wiceprzewodniczący GKKF Kędzio­
rek. kierownik Wydz WF 1 PW Za­
rządu Głównego ZMP — Renke, 
przewodniczący Rady Naczelnej 
ZSP Majchrzak oraz czołowi spor­
towcy AZS — Potrzebowski 1 Wle­
ciał.

Referat oceniający, w świetle u- 
chwal XIII Plenum ZG ZMP. do­
tychczasową pracę AZS oraz wska­
zujący na perspektywy i bojowe 
zadania na przyszłość wygłosił prze, 
wodnlczacy Hara. Tematem długiej 
l ciekawej dyskusji była przede 
wszystkim wym.ana doświadczeń w 
zakresie walki o umarowtenfe I pod. 
n.esien.e na wyższy poziom sportu 
studenckiego, walki z niedociągmę- 
clami w przezwyciężaniu których 
pomocą I oiężem będzie realizacja 
uchwał XIII Plenum ZG ZMP.

W oparciu o wnioski z narady III 
Plenum Zarządu Głównego AZS 
□odjęło uchwałę wskazując na głów­
ne zadanie zrzeszenia zgodnie z wy-
tycznymi zawartymi

Mistrzostwa 
Warszawy 
w szachach

bramkę.
Najlepszymi graczami na boisku 

byli w Baniku: Kojecky, Marku- 
eek. Szajer. . Janecek. Nida 1 do 
□olowy spotkania Starosta W Gór­
niku wyróżnili się: Wozniak. Ko- 

. r.ubok, Otrzasek i Pullrcowskl.
W płatek rozegrano kilka towa­

rzyskich spotkań piłkarskich oraz 
przeprowadzono zawody bo«cserskic 
i pływackie.

Nieoczekiwana przegrana Spójni Gdańsk z AZS W-wa 
w I lidze koszykówki męskiej 

Gwardia Kraków nadal bez porażki
WARSZAWA 6.12. AZS PW W*l 

— Spójnia Gdańsk 64:49 (34:22). Sę­
dziowali Dobrucki i Pachia (W-wa). 
Widzów 1000.

AZS: Nartowakl — 27, Przywar- 
ski — 14, Sitkowski — 13, Kowalski 
— 6, Christiana — 4. Wąsik. Trener 
Olesiewlcz.

Spójnia-: Appenheimer 1 Kąpiń- 
ski — po 16, Lelonkiewicz — 6. 
Markowski W. 1 Wojtowicz — po 4, 
Jasiński — 3, Brzozowski, Włodar­
ski. Tj-ener Markowski R.
-AZS wykorzystał słabe początko­

wo tempo spotkania i narzucił od­
powiadającą ?»obie grę na atak po­
zycyjny. Bardzo dobrze grający 
Nartowski umiejętnie rozdzielał pod 
koszem piłki i sam celnie strzelał, 
nie pozwalając się zakryć ani Ap- 
penheimerowi, ani Wojtowiczowi 
ani Lelonkiewlczowi, którzy po 
kolei tego próbowali. Appenheimei 
i Wojtowicz spadli mając po pięć 
osobistych, a Nartowski grał do 
końca spotkania. Pozostali zawod­
nicy AZS zagrali również dobrze 
Strzelali oni celnie, wykorzystując 
niemal wszystkie dogodne pozycje

W Spójni dobrze zagrał Appenhei­
mer. mimo tc nie mógł sobie pora­
dzić z Nartowskim oraz Lelonkie­
wicz Na wyróżnienie zasługuje 
również Kąplński.

Gra do przerwy była prowadzona 
przy zdecydowanej przewadze AZS. 
Dopiero w drugiej połowie Spój­
nia zwiększyła tempo 1 gra staje' 
stę bardziej wyrównana, ale AZS 
utrzymuje rwą przewagę do końca

tą pozostający na boisku, w. pełni 
zadowolił.

Spójnia wszystkie swoje operacje 
opiera na trójce Pawlak. Chrzanow­
ski, Płoszewski. Pozostali wraz, z 
Szotem znacznie ustępują kwalifi­
kacjami tym zawodnikom.

Mimo znacznej ilości koszy mecz 
byl mało ciekawy.

ŁODZ, 6.12. (tel., w!.). Ogniwo 
Łódź — Kolejarz Poznań 59:54 
(50:56, 26:28). Sędziowali Kowaljówkn 
i Reguła (Kraków). Widzów 200. 
,Ggniwo: Schmidt — 26, Bednaro- 
vr.cz M. — 12, Chmielewski — 9, 
Bednarowlcz W. — 6. Zadrożny — 
6, C.chocki. Kopczyński. Dudą. Tre­
ner Bednarowlcz W.

Kolejarz: Krasiński — 20, Plewąska 
— u, Pudelewlcz — 9. Haglauer — 
7, Fęglerskl — 5, Bernard — 2, 
Lewandowski; Bayer, Borowlak, Dę­
biński. Trener Patrzykont.

Ogniwo odniosło zwycięstwo w 
najbardziej emocjonującym meczu., 
rozegranym w tym sezonie w Ło­
dzi. Zwrotnym punktem zawodow 
było zeiście' z boiska Fęglerskiego 
tut przed końcem spotkania, gdy

POZNAŃ 6.12 (tel. wi.). Stal Poz­
nań — Gwardia Kraków 48:63 (19:26). 
Sędziowali Twardo l Elbanowoki 
(obaj W-wa). Widzów 5 ty*.

Gwardia Kr.: Dąbrowski — 25. 
Wójcik — 19, Wężyk — 9, Pyjos — 
6, Pacuła — 4, Bętkowski — 1, Mi­
kułowski. Trener Groyeckl.

Stal Poza: Jaśkowiak — 15, Mły-
narczyk — Kalek — 9. Wybte*

uchwale
XITI Plenum ZMP. co pozwoli na 
lak najlepszy rozwój życia sporto­
wego wśród młodzieży studenckiej. 
Dalszy ciąg uchwały Plenum AZS 
dotyczy przeprowadzenia na uczel­
niach wvborów do władz zrzeszenia

Pod koniec obrad III Plenum ZG 
AZS ogłosiło Ust mobilizujący stu­
dentów i studeniki do lepszej pracy 
--portowej w grupach uczelnianych

Mistrzostwa

W tegorocznych mistrzostwach 
drużynowych Warszawy . biotą u- 
d7‘a) następujące zespoły (w/g ko­
lejności losowania): I) Dom Wojska 
Polskiego, 2) Akademickie Zrzesze­
nie Sportowe. 3) Unia. 4):’ Kolejarz. 
6) Spójnia, 0) Ogniwo.

Turniej zapowiada się bardzo In- 
terpniJarOł gdyż co nałmniej. 4 sno- 
śród wyżej wymienionych k drużyn 
reprezentują bardzo wysoki poziom. 
Do tytułu mistrza Warszawy preten­
duje mistrz Polski na rok 1053. Ogni­

W spotkaniach piłkarskich uzy­
skano następujące wyniku

Górnik ChrApaczów — Unia cno- 
T7ów 1:1 (0:0). Górnik Zabrze - 
Stal Gliwice 9:0 (2:0). Gornik M.e- 
chowice - Ogniwo Bytom 6:4 (1:3) 
Górnik Brzozowiec — Budowlani 
Chorzów l:5 (1:3). Górnik Piekary 
— LZS Podlesianka 2:2 (1:1), kopal­
nia „Chwałow1ce“ — KS Bobrek 
4:1 (2:1), kopalnia „Wujek*1 — Stai 
Mikołów 1:3 (0:2). Sz.

dzlla Spójnia. Młodzi pięściarze, fi­
naliści I kroku zademonstrowali 
zupełnie dobry poziom walk.

Wyniki finałów:
W wadze muszej Sobolewski (Kol) 

wygrał na punkty z Wiśniewskim 
(Sp.): w koguciej Dziuba (Sp) po- 
konal Nagięła (Sp); w piórkowej 
Maks (Kol.) zwyciężył przez dy­
skwalifikację w TH r. Rnstkowsklc- 
go (Start): w lekkiej Bartkowicz 
(Start) wygrał z Bujka (Gw.). w 
’ekkopólśrcdniej Stanisławski (Stal) 
pokonał Ziółkowskiego (Kol.): w 
półś’edr.!e1 Sledlackl (Start) zwycię­
żył Pr^vbvlsldego (Gw); w leklmśre- 
dnlel Piwoński (CWKS) wygrał prze? 
tko w II r. z Kam!ń«klm (Sp.): w 
średniei Pokorski (Sp.) wypunkto­
wał Rogatkę (Kol.): w półcieżkle.1 
Rutkowski (Bud.) zwyciężył Busl- 
łę (Sp.).

Młodzi mistrzowie i wicemistrzo­
wie I Kroku otrzymali cenne upo­
minki. (Iw)

WARSZAWA, 6.12. Kolejarz W-wa 
— Spójnia W-wa 3:2 (1:2). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Kruk, Ku­
lesza i Misiak z karnego, dla po­
konanych: Cybulski i Drożyński
Widzów ok. 2.Ó00.

Towarzyskie spotkanie piłkarskie 
stało na dnść dobrym poziomie. Gra 
mimo gestei mgły bvla szybka, a sy. 
macie zmienne. Szkoda tylko, że 
niektórzy zawodnicy (Jezierski ze

Spólni oraz Szaliński 1 Kruk z Ko­
lejarza) grali brutalnie, a navzet po­
lowali na kości przeciwnika.

Kolejarze grali w drugie! połowie 
w dziesiątkę (Szaliński został wy­
kluczony z gry): napad Ich prowa­
dzony przez Kruka był bardziej ho­
lowy 1 zdecydowany w strzałach. 
Spójnia, w której szeregach widzie- 
liśmy kilku młodych zawodników, 
zaprezentowała się zupełnie dobrze, 
wytrzymując kondycyjnie ostre 
tempo spotkania.

KRAKÓW 6.12 (tel. wł.) Ogniwo
Kraków — Gwardia Kraków 5:1 (3:0).

’wynik brzmiałft 50:50. Ten świetni 
gracz stanowił najtrudniejszą zapo­
rę dla ataku .łodzian. Toteż w do* 
grywee tym śmielej '1 energiczniej 
nacierali oni i zdołali zapewnić so* 
ble zasłużone zresztą zwycięstwo.

Ogniwo wyraźnie nabiera doświad­
czenia 1 było widać, ze młodzież 
wkracza do walki śmiało bez tre­
my 1 zdenerwowania. Kolejarz po­
dobał się Jeżeli chodzi o technikę, 
'a szczególnie w strzałach z póldy- 
stansu, absolutnie nie. stosowanych 
przez łodzian.

1. Gwardia Kr.
2. Kolejarz W-wa
3. Spójnia Gd.
4. Stal Poznań
5. Włókniarz L..
6. CWKS W-wa
7. Kolejarz Pozn.
8 "AZS W-wa
9. Ogniwo Łódź

10. Bud. Toruń
11, Spójnia Łódź

8:0 
6:2 
6:2 
6:3 
5:3
5:3 
3:6 
3:5 
2:7

507:370
497:384 
486:428 
509:473 
496:461 
457:441 
497:512 
390:477 
439:498 
424:520 
425:563

Koszykarki AZS AWF Warszawa
znów na czele ligowej tabeli

Kolciarz. Dużo do powiedzenia bę- 
ózlc rnlał również bardzo silny, ze- 
spó’ Domu Wojska Polskiego, który 
pozyskał kliku nowych szachistów 
(Becr. Barche. LHmanondrz-Kałer* 
«3). Akademickie Zrzeszenie Spor- 
towp wzmocniło swolą drużyno kan. 
d’r!;.item Święcickim, który przy­
jechał na studia do Warszawy. W 
bh.cgłych latach mistrzostwo War­
szawy trzykrotnie zdobył. Kolejarz

I runda przyniosła następujące 
Janiki; AZS pokonał Spójnie

6-5:3.5. ogniwo osłabione brakiem 
Piatera t Dudy zremisowało z
D\yp występującym bC7. Pytlakow- 
Ek-.eąo. Spotkanie Kolejarz — Unia 
nie odbyło sle. gdyż Unia, będąca 
gospodarzem spotkania • nie -dost-ar- 
czyła sali l sprz.ntu dla' przep"owa- 
2?.?nia rózgi ywek. Sekcja szachów 

k Zdecyduje, ozy spotkanie 
w nędzle rozegrane w terminie poź- 

CZy leż Unia przegra .v o.
J. Ch.

w tenisie stołowym
Niedzielne mecze o drużynowe mi­

strzostwo Polski w tenisie stołowym 
w konkurencji mężczyzn orzynlosły 
kilka niespodzianek. Do najpoważ­
niejszych należy bezsprzecznie po­
rażka kandydata na mistrza — ze­
społu Stali Siemianowice z war­
szawska Spójnią. Jest to pierwsza 
oorażka drużyny śląskiej.

Również w niedziele zanotowaliś­
my nlespodrewane rezultaty w tn- 
dywjduair.yeh spotkaniach, a mia­
nowicie porażki Roslana z Dobo­
szem. Krvglera z Peczkowakim o- 
raz Krawczyka z Rogowiczem i Ru­
sińskim.

Oto meldunki:
WARSZAWA 1.12. Spójnia W-wa 

— Stal Siemianowice 6:4. Punkty 
zdobyli: Rogowicz — 3, Kuslńsk! i 
Zawisza po 1 oraz para deblowa 
Rogowlcz — Kusińskl dla Spójni 
i Robok — 3. Kawczyk 1 Piecha- 
czek do 1 dla Stali.

WROCŁAW 6.12 (tel. wł.). — O- 
gniwo Wrocław — Ogniwo Kraków 
6:4. Punkty dla wrocławian zdoby­
li: Arbach — 3. Roslan — 2 oraz 
Arbach i Roslan w grze podwólnei 
dla krakowian — Dobosz — 2 oraz 
Manrra-cr.vk I Boroń po !.

LODŹ 6.12 (tel. wł.). — Spójnia 
Łódź — Stal W-wa 7:3. Punkty zdo­
byli: Krvgler. Szofel 1 Henzel po 2

ralski — 6, Ostański — 2, Orlikow­
ski — 2, Trener Lój.

Zwycięstwo Gwardzistów było w 
zupełności zasłużone Stanowili oni 
drużynę doskonale rozumiejącą się 
i taktycznie dojrzalszą. Stosowany 
przez nich system obrony strefowej 
był dla Stali trudny do przejścia 
Ponadto wykorzystywali oni w ata­
ku każdy błąd stalowców 1 celnie 
strzelali. Z dębrze grającego ze­
społu trudno kogoś wyróżnić.

Sta łowcy zagrali tym razem ó 
wiele słabiej. Grali oni przede 
wszystkim b. nerwowo przez cały 
czas meczu, -toteż wiele podań było 
niecelnych a strzały do kosza ma­
ło skuteczne. Na wyróżnienie z ca-, 
lego zespołu zasługuje Młynarczyk, 
który pragnął wnieść jakieś powią­
zania w akcjach, jednak nie zna­
lazł zrozumienia u pozostałych. za­
wodników, którzy grali poniżej 
swoich możliwości. Najsłabszym 
był Wybieralski.

Mimo wielkiej nerwowości po- 
znańczycy przez pierwsze 10 miri' 
3-krotnie prowadzili, JednaJc na­
stępnie oddali inicjatywę coraz le­
piej graj.ącej Gwardii. O przegranej 
Stali zadecydowało szczególnie 5 
min. po przerwie, w czasie któ­
rych Krakowianie zdołali zwiększyć 
różnicę do IB pkt. Dopiero w dal- 
-zych minutach gospodarze mini­
malnie odrobili stratę punktów.

WARSZAWA 5.12. Kolejarz W-wa 
— CWKS W-wa 71:64 433:28). Sę­
dziowali J. Seifert I Janowski (Kra­
ków). widzów 1000.

Kolejarz W-wa: Złotkiewicz — 23. 
Sterenga — 17. Nowak — 8, Wawro 
i Zagórski - po ", Siwek — 5. Kar­
bownicki — 4. Trener Maleszewski.

CWKS W-wa: Kwapisz — 27. Po- 
burka — 12. Bednarowicz — 9, Z 
Popławski---- 7. Nlcińskl — 5, Ma­
ciejewski — 3. Wilczewski — 1, Bu- 
czak. Majer. M. Popławski, Żo- 
chowski. Trener Ulatowski.

Warszawskie derby koszykówki 
przyniosły sukces Kolejarzom. 
CWKS przystąpił do tego spotka­
nia osłabiony brakiem kontuzjowa­
nego Kamińskiego, co odbiło sie 
na grze wojskowych, zwłaszcza po 
spadku za pięć osobistych Kwapl- 
sza. gdy zastępujący go Wilczewski 
kompletnie zawiódł w roli środko­
wego.

Kolejarze zagrali bardzo dobrze 
przede wszystkim w obronie, nie 
pozwalając wojskowym na wyra­
bianie sobie dogodnych pozycji 
oraz w umiejętnym prowadzeniu 
szybkiego ataku. Dobrze również 
wypadli strzałowo. CWKS najlep-

WARSZAWA 5.18. Spójnia W-wa 
— Kolejarz W-wa 58:« (26:16). Sę­
dziowali J. Seifert 1 Janowski (Kra­
ków). Widzów 1000.

Spójnia W-wa: Cherynowska — 28 
Parszniak — 14. Pachtowa — 8, Ra­
tajczak — 6, Urban — 2. Witkow­
ska, Zlętarska. Trener Pachia.

Kolejarz W-wa: Wlkarska — 16, 
Jażnlcka — 10, Lothówna — 8, Ko­
rnecka — 7, Sankowska — 4. Tre­
ner Jatnlckl.

Spotkanie nie stało na wysokim 
poziomie. Tylko w pierwszej po­
łowie tempo było dobre, po przer­
wie znacznie opadlo. W obu dru­
żyn zawiodła dyspozycja strzałowa, 
nie wykorzystano szeregu sytuacji 
w czym „wyróżniła się'1 Wikarska 
z Kolejarza.

Do przerwy wyraźnie przeważają 
zawodniczki Spójni, które celniej 
strzelają. Dobrze gra Cherynow­
ska, tempo ostre. W drugiej części 
meczu gra jest chaotyczna, nerwo­
wa 1 nieczysta. Przewagę w pierw­
szych minutach po przerwie mają 
nadal zawodniczki Spójni, ale pod 
koniec meczu gra wyrównuje się.

W Spójni najlepiej zagrały Che­
rynowska 1 Parszniak, w Koleja­
rzu Lothówna. (J* s.)

WARSZAWA 6.12. Gwardia Kra­
ków — Gwardia W-wa 53:41 (27:22). 
Sędziowali Raczyński 1 Przygońskl 
(Łódź). Widzów 300.

Gwardia Kraków: Dąbrowska — 
21. Dziak 1 Żółtowska — po 7, Łap- 
taś 1 Więcław — po 6, Kowalówka 
— 4, Szellgiewicz — 2. Mamlńska.
Trener J. Janowski.

Gwardia-W-wa: Widurska 16.
Karska 1 Motyl M. — po 7, Socha, 
— 5, Nakończa — 4, B. Motyl — 2. 
Nosel, Nowakiewicz. Trener Dobru- 
ckl. t

Zawodniczki krakowskie przez ca­
ły przebieg meczu miały nieznacz­
ną przewagę, mimo że warszawian­
ki początkowo nawet prowadziły. 
U warszawianek zawiodły przede 
wszystkim strzały, poza tym gra 
ich była nieznacznie lepsza w sto­
sunku do poprzednich spotkań.

Spotkanie stało na średnim po­
ziomie, ale było interesujące, po­
nieważ ambitne zawodniczki war­
szawskie do ostatnich minut nie 
rezygnowały z walki. Drużyna kra­
kowska do 15 minuty gry II po- 
łowv prowadziła zaledwie kilkoma 
punktami," onutećżńą przewagę 
zdobyła dopiero w końcówce. Na 
wyróżnienie zasługują z Krakowa 
Dąbrowska, a z Warszawy Widur­
ska. d*

Dla GwardU najwięcej punktów 
•zdobyła. Kaczmarek — 11, dla Włok» 
nćarza Przepałkowska.

WARSZAWA 6.12. AZS AWF Wwa 
— Spójnia Gdańsk 93:47 (13:20). Sę- 

>dziowall Tuszyński 1 Zamirslkl 
(Wwa). Widzów 1.000.

AZS AWF: Gruszczyńska — 37. 
Dóbrucka — 18, Węgrzynowicz — 
17, Kłosińska — 14. Osińska — 7, 
Lewandowska. Trener Olesiewlcz.

Spójnia: Miguła — 25, Markowska 
— 7, A. Kozikowska.— 6. A. Wil- 
ska — 5, Edelman — 4, E. Kozl- 
kowska, Ławrynowicz, E. Wllska. 
Trener Markowski R.

Warszawianki zbytnio się w tym 
spotkaniu nie wysilały, mając przes 
cały czas zdecydowaną przewagę, w 
okresie kiedy AZS zwalniał 
grę Gdańszczanki przeprowadziły 
kilka udanych akcji, które przynio­
sły Im poprawę stosunku punktów.

Wśród zwyciężczyń najlepiej wy* 
padła Gruszczyńska, ale gra jej by­
ła zbyt egoistyczna. Na normalnym 
poziomie grały pozostałe zawodni­
czki. Ze Spólni na wyróżnienie za­
służyła jedynie Miguła. która mia­
ła szereg udanych zagrań i dob­
rze strzelała. '

KRAKÓW 6.12 (tel. Wł.). CWKS 
Kraków — Kolejarz Poznań 4G:74 
(24:23). Sędziowali Ariet 1 Hegerle* 
Widzów 600 osób.

CWKS Kraków: Bultanka — 9, 
Dudek — 0, Szostak — 7, Kot — 7, 
Kosiba —• 6, Bąkalarz — 4. Koza ' 
— 3, Drozdowska — 2. Trener Mo- 

. chnacki.
Kolejarz Poznań: Kapałczyńska — 

38, Bayer — 14, Powleka — 9, Sil- 
ska — 8, Solńska —- 4, Jesiek — L 
Trener Grzechowiak.

W watce przeciw dojrzałej tech­
nicznie drużynie Kolejarza wystar­
czyło CWKS siły jedynie na pier­
wszy okres meczu. W n połowie 
kolej arki zdobywały coraz wyraź­
niejszą przewagę, a żle obstawiana 
Kapałczyńska wpisywała się raz po 
raz na listę zdobywczyń koszy, 
Oprócz Kapałczyńskiej wyróżniły 
się w Kolejarzu Bayer I Śliska, a 
u pokonanych najlepiej grały Du­
dek i Szostak. Bulżanka sprawiła 
wielki zawód, wyzyskując znikomą

LODŹ, 5.12. (tel. wM. Włókniarz 
Łódź — Gwardia Poznań 33:35 (16:18).

Koszykarki Włókniarza nie potra­
fiły wykorzystać nawet i tej szan­
sy, Jaką stwarzała Gwardia swą nad­
spodziewanie słabą grą. Łodzianki 
były jednak Jeszcze słabsze A cho­
ciaż od 6 mm spotkania dzieliło je 
stale tylko 2 pkt. od Gwardzistek 
nie zdołały jej zniwelować.

szego zawodnika miał w
Kwaplszu, który grając na środku 
imiał się uwalniać spod opieki 

Sterengl I często strzelał. Zawiodły 
natomiast skrzydła, które mimo, że 
dysponujące dużą szybkością nie 
mogły sie zdobyć na szybki atak.

Wśród zwycięzców najlepszy byl 
Złotkiewicz, który swymi zagrania­
mi sprawiał wiele kłopotu wojsko­
wym. Dobry byl również doskona­
ły technik sterenga. głównie w ak-
cjach ofensywnych w obronie

oraz para Szofel dla
Spólni t Jagodziński — 2 oraz Pe-
czkowski — 1 dla Stall.
1. Ogniwo Wrocław
2. Stal Siemianowice
3. Spójnia W-wa
4. Spójnia Łódź 
5 Ocnlwn Kraków
6. Stal W-wa

10:4
50:20

30:30

9:61

iki dla Ogniwa zdobyli Wilcz- 
r-» _ 3 nudoń l Wawrzyniakkiewicz — 3. Dudoń 1 Wawrzyniak

po I. dla Kotaba
Widzów ok.*4 tys..

Towarzyski mecz piłkarski dwóch 
drużyn I-Iigowych wykazał znaczną 
poprawę formy Ogniwa, a dalszy 
Jej spadek u Gwardii. Wystąpiła 
□na do meczu tego bez Szczurka 
I Kohuta, a po przerwie grała rów­
nież bez Jurewicza. Ogniwo wystą­
piło z Pajorem 1 Kaszubą. zawod­
nikami b. OWKS a swoimi wy­
chowankami. którzy należeli do 
najlepnzvch na boisku. Specjalnie 
wyróżnił się Pajor, który w pier­
wszym okresie gry obronił brawu­
rowo szereg ostrych strzałów.

O wejście do ligi 
hokeja na trawie

AZS Stalinogród — Stal GUr 
wice 1:1 (1:1).

Kolejarz Toruń Ogniwo
Gniezno — mecz przełożony na 
późniejszy termin.
1. Ogniwo Gniezno
2. AZS Stalinogród
3. Stal Gliwice
4. Kolejarz Toruń

7:3 6:3
6:6 8:5
6:6 5:5
3:7 3:9

natomiast nie zawsze mógł sobie 
poradzić z Kwapiszem.

Spotkanie prowadzone było w do- 
brym tempie. W pierwszych minu­
tach prowadzenie ze strzałów Kwa* 
pisza obejmuje CWKS, ale Koleja­
rze uważniej kryją i przejmują 
Inicjatywę w swoje ręce. W 5 min 
Kolejarze Już obejmują prowadze­
nie by nic oddać go do końca 
meczu.

Po przerwie gra się wyrównała, 
tempo nieco osłabło. W zespole Ko­
lejarza spadli za pięć osobistych 
Sterenga I Złotkiewicz. Siwek I 
Karbownicki, którzy weszli na Ich 
miejsce grali zupełnie dobrze I mi­
mo szeregu ataków CWKS Kole­
jarz utrzymał przewagę 1 zapewnił 
sobie zasłużone zwycięstwo, (j. s.)

ŁńDZ, 6.12. (teł. w!.). Włókniarz 
Łódź — Spójnia Łódź 72:53 (31:17). 
Sędziowali Czmoch 1 Klimaj (W-wa). 
Widzów 500.

Włókniarz: Jańczyk — 22, Śmigiel­
ski — 18. Żyliński — 16. Czaplicki — 
5. Wiśniewski — 4, Kaczmarek — 3, 
Waligórski l Wojciechowski — po 2, 
Jabłoński. Kuligowski, Statnicki. 
Trener Kulesza.

Ępójnła: Płoszewski — 16. Pawlak 
— 14, Chrzanowski — 13, Placheciń- 
ski — 4. Jaskółowski — 3. Szczepań­
ski — 2, Szor — 1, Pańka I Tasiak. 
Trener Dowgird.

Lokalne derby przyniosły zwyde- 
atwo Włókniarzowi, Jednakże mało 
dały zadowolenia publiczności. Nie 
tvlko Spójnia, ale także Włókniarz 
przeżywa pewien kryzys formy 1 
daje s!e to zauważyć zarówno w 
grze ofensywnej, jak ! w obronie. 
Tylko Żyliński, niezmiennie zresz-

WROCŁAW «.12 (tel. w
towarzvskich zawodach pływackich 
OSniwo Wrocław pokonało AZS Poz­
nań 89 66. Z lepszych wyników na 
uwagę zasługują wyniki Tołkaczew- 
sklego na 100 m dow. — 58.9 I Ry­
backiego na 100 m grzbiet. — 1:14.8. 
W piłce wodnej wygrali wrocławia­
nie 8:3.

Wiadomości z zagranicy
PRAGA 6.12 (tel. wł.) W trzeciej 

rundzie rozęrywefc hckeJńWTCli 
o mlstrzo«nvo Czechosłowacji roze- 
i>rano trzy sootkanla. Drużyna 
Snartaka Motorlet przegrała z Ula 
3'8 Spnrtak Pilzno Łwyclężvł Spar- 
‘ak Tatra 14:4. Spartak Kralove Po- 
ie wygrał z Tatranem Poprad 6:3,

W T grupie prowadzi Spartak Pr®; 
ga przed Skrzydłami Ojczyzny, w 
tl Slavoj Czeskie Budziejowice 
przed UDA. w III Czerwona Gwia­
zda przed Dynamo Pardubice.

BUDAPESZT 6.12 (teł. wt) W 90- 
notę odbyło się w Rocas San Do- 
mlngo (Chile) uroczyste o1''3™6 
mistrzostw świata w Pięcioboju no- 
woczesnvm. w którym b»®rz 
udział S państw: Wągry. Szwecja 
Argentyna. Brazylia, Chile. Uru­
gwaj, USA. Szwajcaria I Anglia 
Anglicy i Szwajcarzy wystawiają 
tylko po jednym zaWodnV\LJ^°' -tatę państwa — peine, 3-osobo>ve 
drużyny. .Węgrzy, którzy po raz pierwszy

startują w mistrzostwach świata 
występują w składzie: Benedek. 
Szcmdi i Tasnady.

W czwartek odbyły się kongres 
Międzynarodowej Federacji 8-boJu 
Nowoczesnego- Do 8-osobowego ko­
mitetu administracyjnego wybrano 
m.’ in. delegata radzieckiego 1 wę­
gierskiego. Na Kongresie Węgrzy 
odnieśli duży sukces, gdyż przyzna­
no im prawo do zorganizowania 
mistrzostw świata w r. 1954.

W niedziele odbyła się pierwsza 
próba, mianowicie jazda konna na 
przełaj.

LUCERNA 6.12 (tel. wl.) W so­
botę 1 w niedzielę odbyło się w 
Lucernie, w'obecności 8 tys. wi­
dzów spotkanie gimnastyczne męż­
czyzn Szwajcaria — Węgry. Zakoń­
czyło sle ono zwycięstwem Szwaj­
carii 286.25:281.5.

Węgrzy . na 5 konkurencji wy­
grali zespołowo tylko jedną, miano­
wicie kółka. W konkurencji indy­
widualnej najlepszy Węgier, Varkoi

uplasował się dopiero na 7 miejscu
Wyniki zespołowe: poręcze — 

Szwajcarie 
drążek —

— 57.5. Węgry — 55.65.
Szwajcaria 57,85. Węgry

— 56: koń z łękami — Szwajcaria 
— 5R.8. Węgry 55.2: kółka — We 
gry — 57.65. Szwajcaria — 56.8: 
gimnastyka parterowa — Szwajca-
ria — 57.3. Węgry — 57:

konkurencja Indywidualna: 1 
F.ug?ter — 4fl pkt.. 2. Lehmann —40 
3. Gebendlnger — 47,75. 4, Thalmann 
— 47.4. 5. Schwarzentruher — 47.15 
6. E. Thomln — 47.15 (wszyscy 
Szwajcaria). 7. Varkoi (W) — 47.05

Węgrzy startowali w składzie- 
Varkói. Retl. Fekete. Baranyai. 
Kocsls. Kemeny. Pataki.

PRAGA 6.12 (tel. wł.) Czcchoslo-
wacja Węgry 13:8 W ele­
minacyjnym spotkaniu do mi­
strzostw świata w piłce ręcznej w 
hali, które odbędą się w połowie 
stycznia w Sztokholmie, Czechosło­
wacja pokonała reprezentację Wę­
gier w stosunku 13:8.

Ilość przyznanych - 
nych.

1. AZS W-wa
2. Spójnia W-wa
3. Gwardia Kr.
4. Kolejarz Pozn.
5. CWKS Kraków
6. Gwardia Pozn.

rzutów • wol-

5:3
4:5

7. Kolejarz W-wa 3:4
8. Włókniarz Ł.
9. Gwardia W-wa

3:6

10. Spójnia Gdańsk 0:7

538:325 
435:264 
294:251 
422:403 
394:402 
294:388 
347:352 
397:441 
234:385 
257:401

Zacięte walki w II lidze męskiej
GRUPA PÓŁNOCNA

GDAŃSK, C.12. (tel. wl.l. Kolejarz 
Gdańsk — AZS Toruń 45:79 (26:42|. 
Sędziowali Rusiecki i Siedlerski (Ol. 
sztyn). Widzów ck. 500.

Kolejarz: Dama — 8, Btnleckl — 
8. Połomski —. 7, Piechowski. Ko- 
z'.erski i Kudłasz — po 6, Grabski 
i Kominek — po 2. Mosiewlcz, Olek- 
sowlcz. (trener Olszewski).

AZS: Olszewski — 23, Wnuk — 17. 
Popielewsk! i Sarbonowskl — po 10. 
Grywskl — 8, Kuczma — 7. Gór­
ski — 4, Mikosz. Legowski. (Trener 
Kuczma).

Kolejarz po utracie swoich naj­
lepszych zawodników, którzy prze­
nieśli się do Innego zrzeszenia po­
siada obecnie zespól miody 1 mato 
rutynowany. Odbiło się to przede 
wszystkim w grze defensywnej, w 
której bardziej doświadczeni aka­
demicy z Torunia umieli znajdować 
luki. , . ,Około 20 punktów uzyskali goście 
z samych tylko dobitek w których 
to sytuacjach gdańszczanie popeł­
niali zupełnie szkolne błędy.
WARSZAWA 6.12. AZS AWF Ww.1 
— Kolejarz Toruń 36:50 (16:18). Sę­
dziowali Raczyński 1 Przygońskl.

skiej spotkanie z AZS Szczecin 
Dobrą formą strzelecką zabłysnął ------—- G^ęda, któryzawodnik Kolejarza 
zdobył 41 pkt.

l. Kolejarz Toruń
2. AZS Toruń
3. AZS AWF W-wa
4. Kolejarz Ostrów
5. AZS Szczecin
6. Kolejarz Gdańsk

3:0

1:2
0:3

145:121 
186:139 
156:162 
161:142 
129:172 
146:187

GRUPA POŁUDNIOWA
KRAKÓW 6.12 (tel. wl.) Or 

Kraków — Ogniwo Wrocław 
(37:20). Sędziował Michaś C 
Wlkp. i M. Janowski (Kr.).

Ogniwo Kraków: Ludzik -

•Iwo

20,
Kusiak — 12, Łysy — 10. Korcala 
— 9. Krupa — 7. Ciesielski I — 6, 
Ciesielski II — 2, Haglena — 2. -

Ognh^) Wr.: Babiński — 17. We- 
dier — 13, TopskI7, Piątek — 5, 
Zasucha — 4, Bator — 2, Mach —2.

WROCŁAW 6.12 (teł. wł.) GómllC 
Zabrze -> AZS Wrocław 56:48 (25:20). 
Sędziowali Pokiywka 1 Dąbrowski 
z Poznania. Widzów ponad 200

widzów 1.OT0. 
AZS AWF: Dauksza Dwo-

rzyńskl I Mróz po 7, Wiśniewski — 
6, Hądzelek — 5, Jażwierskl — 2, 
Liszkowski — 1. Trener Kłyszejko.

Kolejarz: T. Tlałka — 15, Poko­
ra — 12, Zamiara — 10, Dolegała — 

'6, Z. Tlałka — 5. Gleraltowskl — 
2, Bałtrukiewtcz, Kozioł, Stefano­
wicz. Trener Stefanowicz.

Kolejarze dopiero do przerwie po­
trafili przejść jjrzez obronę stref 
akademików. Dóbrze zagrali wśród 
zwycięzców T. Tlałka, Zamiara 1 
Gleraltowskl. W AZS AWF słabiej 
wypadł Hądzelek. który nie mógł 
sobie poradzić z kryciem Tlałki.

POZNAŃ 6.12 (teł. wł.), Kolejarz 
Ostrów — AZS Szczecin 62:35 (37:13)

Pewne zwycięstwo I pierv^szy 
punkt przyniosło drużynie ostrow-

osób.
Górnik: Przybylski 17, Mali*'

ckl — 13, Lasota — 12, Krawczyk 
— 8, wilk — 3, Szyra — 3; trener 
Krawczyk.

AZS: Plan — 17, Czapkowlcz —15, 
Zwierzański —• 6, Czerski — 4, 
Groński — 2, Wyspiański — 2, Wo­
łoszyn — 1; trener Korwin.
Górnicy zagrali dobrze i byli 
szybsi od akademików. Bardzo do­
brze strzelali. AZS zagrał nadzwy­
czaj słabo, nie wytrzymał tempa. 
Poza tym będąc w posiadaniu pił­
ki przeprowadzał ataki stanowczo 
za wolno. W spotkaniu tym AZ3 
wystąpił bez Zientarskiego.

1 Spójnia Kraków 
2. Ogniwo Wrocław 
3. Ogniwo Kraków 
4. Górnik Zabrze 
5. AZS Wrocław

2:0
2:1

0.3

120:97
172:138
123:126
87:127

129:143

Siatkarki Kolejarza Gdańsk i Spójni Warszawa
prowadzą zdecydowanie w rozgrywkach klasy wydzielonej
WROCŁAW, 6.12. (tel. wł.). w 80- I które stało na bardzo dobrym po- 

bote I niedziele odbywał się we złomie, 
Wrocławiu Jeden z dwóch równo- W spotkaniu tym stosowano prze- 
ległyeh tumtei siatkówki żeńskiej myślaną grę zespołową w polu, sll-
klasy wydzielonej o Puchar GKKF ne i dobrze lokowane ścięcia oraz ... . ..---- ... . —. ... ....-------- poprawne zagrywki.w którym udział wzięły: mistrzow­
ska drużyna Polski Kolejarz Gdańsk.
ków I Gwardia Wrocław.

Poziom turnieju wrocławskiego byl 
na oąói zadowalalacy. Na druży­
nach wyraźnie widać, że udział w 
rozgrywkach zmusił je do syste­
matycznego trenlnsu. W większości 
wypadków drużyny prowadziły grę 
zespołową, odnosi się to szczegól­
nie do Kolejarza Gdańsk. AZS AWF 
i Gward.i Kraków w meczu ze swą 
wrocławska imienniczka.

Turniej ujawnił Jednak takie bra­
ki jak: nie zawsze dobrze przemy­
ślane taktyczne rozwiązanie gry.
n.ezbyt dokładne wystawianie piłek. 
I dość dużo niewykorzystanych za­
grywek (Gwardia Kraków I Wroc­
ław). w meczu prowadzonym w naj­
silniejszym tempie miedzy Koleja­
rzem a AZS. akademlczkl nie wy­
trzymały kondycyjnie czwartego 
seta.

Najlepszymi drużynami turnieju 
były: Kolejarz Gdańsk l ,AZS AWFW czasie obecnego turnieju moź- ze-/ • •IVZ'—  .............. y ......

na hv|o zaobserwować większą niż
w poprzednich rozgrywkach bojo* 
wość. Np zawodniczki Krakowa w 
meczu z Kolejarzem Gdańsk, stojąc 
z góry na straconej pozycji walczy­
ły ambitnie 1 nieustępliwie, chcąc 
osiągnąć jak naikorzy«tnleb«y wy­
nik w poszczególnych setach. Naj-

wanie pod każdym względem dwie 
pozostałe drużyny.

Z zespołu Kolejarza Gdańsk trud­
no wyróżnić którąkolwiek siatkar­
kę. wszystkie grały dobrze I wszy­
stkie wypracowały dw* zwycięstwa

hardziej uwypukliło sle to w spot-
W AŻS AWF W-wa, który wy­

stąpił tym razem z Zakolską wy-
kaniach drugiego dnia, w których różniły się; Hajecówna i Ablsiak. w 
Gwardia Kraków pokonała Gwardie Gwardii Kraków: Tumldajewtcz i 
Wrocław oraz w meczu dwóch ry- | Czeczotka, dobrze grały również
wali Kolejarza Gdańsk i AZS AWF, j Pindela i Waszkiewicz. Zawodnicz­

ki wrocławskie zawiodły swych I a jej przewaga w nbydwu meczach 
zwolenników, najlepiej zagrały z K”’- ——*  —  -----------------
nich: Ziębówna i Sułkowska. I

Wyniki spotkań w kolejności Ich 
rozgrywania, po dwa dziennie by­
ły następujące:

AZS AWF W-wa — Gwardia Wro­
cław 3:i (15:11, 10:15, 15:3, 15:12).

Kolejarz Gdańsk — Gwardia Kra*

była przytłaczająca. Warszawianki 
były także bardzo dobre kondycyj­
nie i to dało im między Innymi de­
cydujący atut w obu spotkaniach.

W CWKS Lublin, jak zwykle naj­
lepsza była .rośko. Gdański AZS był 
najsłabszym zespołem, nieźle grają­
cym w polu, aie o dużych brakach 
w grze przy siatce.

Gwardia Kraków Gwardia
Wrocław 3:1 (12:15, 15:12, 15:13, 15:9).

Kolejarz Gdańsk AZS AWF

WynI k 1 poszczególnych 
były następujące

Spójnia W-wa — AZS I

spotkań

Gdańsk

Sędzibwall Onlk I Mróz z Opola 
Zainteresowanie zawodami duże.

ŁÓD2, 6.12. (tel. w!.). W jednym 
z dwóch równoległych turniejl siat­
kówki żeńskiej klasy wydzielonej 
o Puchar GKKF najciekawszym 1 
najbardziej zarazem emocjonują­
cym było spotkanie Unii Łódź z. 
CWKS Lublin Zespół łódzki, który 
grał w odmłodzonym składzie 2 
Zakrzewską TI. Jaksą i Głogowską 
na czele, zagrał dość dobrze I wy­
grał z lublmfankami bez straty 
seta.

Spójnia w-wa górowała w turnie­
ju zatówno rutyną jak 1 techniką,

Unia bódź — < 
(15:13, 15:8, 15:13).

CWKS Lublin - 
(15:2, 15:11, 17:15).

Spójnia W-wą .

CWKS Lublin

AZS Gdańsk

Unia Łódź 3.-6

1. Kolejarz Gd.
2. spójnia W-wa
3. AZS AWF w-wa
4. Gwardia Wr.
5. Unia Łódź
6. Gwardia Kr.
7. CWKS Lublin
8. AZS Gdańsk

15:1 240:93
13:1 238:131
11:7 220:203
8:10 213:21« 
6:10 150:214 
6:11 ■ 176:233

ce 2:15 133:230
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Dzieje 
jeszcze jednej 
„gwiazdy"
GDY 30 lat temu piłkarski 

zespól 1 ligi angielskiej 
Aston l'i!la wychudził na boi­
sko naju-i^cej oklasków zbierał 
ulubieniec pubbczności, kapi­
tan drużyny Jack Thompson. 
W owych latach należał on do 
najlepszych piłkarzy angiel­
skich, cieszył się wielką popu- 
larnością i uznaniem.

Po kilku latach zwykłą ko­
leją losu Thmopson musial u- 
sląpić miejsca młodszym. Jego 
sława zbladła w blasku no­
wych „gwiazd" Skończyły się 
sukcesy na boisku, skończyła 
się kariera, skończyły się i za­
robki Thompson został wkrót­
ce zapomniany W sporcie ka- 
pHalistycznym nikt już nie in- 
teresowoł się starym piłkarzem 
w myśl starej zasady o Mu­
rzynie który zrobił swoje...

Co robi? Z czego żyje? — To 
już nie interesowało nikogo. 
Jak wielu jego poprzedników 
i następców z chwilą zakoń­
czenia kariery zawodniczej 
Thompson został po prostu wy­
rzucony za burtę życia sporto­
wego. Przestał się liczyć w 
sporcie, który zwykł ■ zawsze 
wartości sportowe przeliczać 
na funty czy dolary, mierzyć 
miarą zysku i... wyzysku. 6

W wielkiej biedzie upłynęły 
dalsze lata sławnego piłkarza, 
aż dopiero jego śmierć przy­
pomniała. opinii sportowej po­
siać znaną kiedyś na wszyst­
kich boiskach Anglii. Lako­
niczna wzmianka w jednym z 
pism londyńskich była krótka 
lecz charakterystyczna Dono­
siła, że w nędznym mieszkaniu 
na jednym z przedmieść lon­
dyńskich zmart w skrajnej nę­
dzy. w wieku lat 63 Jack 
rhwmpson, były piłkarz Aston 

Villi. Jedynym dobytkiem, zna­
lezionym przy zmarłym były 
stare buty piłkarskie, kostium 
sportowy, kilka medali i stare, 
wyblakłe wycinki z gazet.

Oto dzieje jeszcze jednej 
„kariery" sportowej, która jak 
wiele innych kończy się w nie­
których krajach tuż za bra- 
mami stadionu.

prsestałf bf€ sportem
Stwierdza to nawet St. Zbyszko Cyganiewicz

Nr .Mc

óiA btói tost-

propagandy, gustów. Trzeba pu­
blikować fotografie skrwawio­
nych zapaśników, ich kome- 
dianckie stroje, „mrożące krew 
w żyłach" fragmenty wąlk itd. 
Przyszłe mięso armatnie — mło­
dzież amerykańska, którą rząd 
swą złowieszczą, szaleńczą po­
lityką wojenną chce poświęcić 
dla zysków wielkich kapitali­
stów — ma. obserwując te wal­
ki. zaprawiać się na przyszłych 
zbrodniarzy, takich którzy np 
w Knżedo mordowali z zimną 
krwią bezbronnych jeńców ko­
reańskich.

ZBYSZKO CYGANIEWICZ 
O KULISACH ZAPASNICTWA 

ZAWODOWEGO
Zapaśnictwo 

USA to jedno
zawodowe w
wielkie bagno

To ciemne machinacje menaże­
rów i straszliwy wyzysk zawod­
ników. Jakie są jego kulisy — 
zdradził ostatnio nie kto inny 
tri ko Stanisław Zbyszko Cyga-

włosów, naleganie na to, by 
przed walką spryskiwano arenę
perfumami Itd.

W Stanach (USA przyp

„„.Wielki Ikc 
swój mecz (bez 
vic Auditorium
ale dostał po walce ataku sza- j

niowicz. dziś 73-letni starzec. 
Eakin wygrał dawniej zawodowy zapaśnik, 
żartów) w Ci- j człowiek, który swego czasu na- 
w Winnipeg. ■ mówił naszego najlepszego wó-

tu i musial być poskromiony'
pięściarza Henryka

i Chmielewskiego do przejścia na
i _  tyle w dosłownym tłuma- j zawodowstwo, do wyjazdu za 
Jeżeniu zawiera podpis pod zdję- Ocean, za którym nie znalazł 
i ciem, jakie ukazało się w jed- i majątku...
jnym z egzemplarzy amerykan-[
i skiego miesięcznika „Ring".

Stanisław Zbyszko Cyganie-
i wicz. który dziś utrzymuje się w

j mującego się sprawami zaworio- ; usa 7. pracy na roli, napisał w 
। węjjo boksu i zapasów. Ike Eakin | jerlnym z pism amerykańskich 

Oto dosłownet.. zawodowy znp<-iśn:k. jeden z i „True" artykuł. ..... .........  
wielu, którzy tracą zdrowie wifragmcntv tej wvpowiedzi: 
błazeńskich, a jednocześnie bru- ; „Dzisiejsi zawodnicy stoją 
t.alnie dzikich walkach „wolno j bardzo marnie technicznie I nie 
amerykańskich". organiznwa- t utrzymują się w należytej kon­
nych przez zawsze nienasyco- j dycji fizycznej. Nie jest im to 
nych menażerów w USA, Ka- "potrzebne, gdyż nie są atletami, 
nadzie. Francji i Anglii. ;a jedynie błaznami, którzy sto-

Na walki te trzeba ściągnąć | sują tylko na jrozmaitsze meto-

red.) jest kilka syndyków orga­
nizujących walki zapaśnicze, a 
każdy z nich posiada własną 
„stajnię", złożmwi ze 100 lub 150 
zapaśników Stajnię taką rozbi­
ja się na grupy i przerzuca z 
miasta do miasta. Czasem, gdy 
jakaś para zapaśników potrafi 
zainteresować publiczność swy­
mi błazeństwami, kierownicy 
nie zadają sobie nawet trudu 
by przystać do tej miejscowości 
nowych zapaśników. Tygodnia­
mi walczą ci sami, przy czym 
planowane są już z góry walki 
nierozegrane. rewanże, dyskwa­
lifikacje itp.

Na parę godzin przed wystę­
pem kierownik wzywa zawodni­
ków 1 wyznacza im role: kto 
ma wygrać, kto ma być „typem 
szlachetnym", kto brutalnym I 
dzikusem itd.“ i

Czytając te słowa mimowoli 
przypominają się czasy nrzed- 
wojenne i warszawski cyrk, w 
którym odbywały się turnieje 
zawodowych z.anaśników. i w 
którym występował również au- 
tor cytowanego artykułu — Sta- । 
nisław Zbyszko Cyganiewicz. • 
Pamiętała napewno starsi czy- I 
tełniry ..Przeglądu" „brutala"— 
Orłowa. ..eleganta" Kley'a. i in­
ne wyreżyserowane postacie 
tych turniejów. I w Pnlsce w 
czasach sanacji wprowadzano, 
jak widzimy amerykańskie me­
tody w zawodowym sporcie za­
paśniczym.

na bok I przygnieść następnie 
spadającego na arenę „skoczka".

To samo da się powiedzieć o 
t.zw. ..flying tackle" i „aeropla- 
ne spin", które wymagają 
współudziału obu walczących 
zapaśników".

Club“ wspominając o,tych wal­
kach kobiet, które zresztą prze­
niosły się z USA do Paryża i 
Brukseli (śladem deprawują­
cych amerykańskich comicsów). 
pisze:

,„.MY DYKTUJEMY
WARUNKI..."

Przy końcu artykułu powody 
szczerości Cyganiewicza stają 
się zupełnie jasne. Pisze on mia-
powicie sfałszowanej walce
między zapaśnikiem Lewisem a'
Sonnenbergiem. 
dodaje:

następnie

„Gdy udawałem się za grani­
cę w celu zwerbowania dobrych 
i uczciwych zapaśników, którzy 
dowiedliby bez trudu, jakie o- 
szustwo zainsccnizowano z Son- 
nenbergiem — kierownicy are-

lak najwięcej widzów. Trzeba dy, mające na celu wywołanie 
więc szerokiej reklamy, trzeba zainteresowania publiczności 
chwytów dostosowanych do ich metody, takie jak tlenienie so- 

I wypaczonych całym systemem 3 bie spadających na ramiona

NA.IZWYKI.EJSZE 
OSZUSTWO

Naiwidoczniej Stanisław Zby­
szko Cyganiewicz. który wraz z 
bratem pracuje na roli w stanie 
Missouri (USA) wyrzucony zo­
stał poza nawias ludzi, żyją-

Możliwości i braki
cych z zapaśnictwa i stąd ta 
szczerość, to odsłanianie kulis, 
na które nie zdobył się. gdy od 
naiwnych warszawiaków wy­
ciągał złotówki za bilety wstę-

młodej kadry hokeistów

OWĄ iUSIK
A MOSKWA — Bieg ną przełaj o 

mistrzostwo zrzeszenia Gór­
nik. rozegrany w Stallno na.dy 

•stańsie‘ok. 30 km zakońcźyl się 
zwycięstwem mistrza ZSRR w 
maratonie- Sorokowa. który u 
zyskał Czas' 1:12:46 godz.

„Jedyną, dominującą cechą 
tych walk jest wulgarność. Dzi­
wić się trzeba tłumom, ogląda­
jącym zapasy kobiet. Mental­
ność amerykańskich widzów i 
ich reakcje na te walki znamio­
nuje zupełny infantylizm.

O nowej rasie panów — A- 
merykanąch — nie wolno Bel­
gom pisać źle. Stąd ta łagodna 
ocena, w której jednak nie brak 
pewnej dozy ironii.

JEST JEDNAK 
PRAWDZIWY SPORT

Opuśćmy amerykańskie bag­
no, zajmijmy się prawdziwym

Widowiskowy, ale polegający na zwykłej bujdzie „drop kick“,
o którym Cyganiewicz pisze w swym artykule

ny nowojorskiej Madison Squa-
rc Garden wezwali mnie tele-
graficznie i uprzedzili, żebym 
dał pokój".

Powiedzieli na pewno i coś in- 
pu do cyrku. i nego: „uważaj stary, nie stawiaj

Wróćmy jednak do artykułu I się. bo możesz marnie skończyć
Cyganiewicz rozprawia się
dalszej jego części nowymi

w ' Mv dyktujemy warunki a nie

„W Moskwie zakończyła ■ się 
pierwsza runda • pólfhjąlowęgo 
turnieju szachowego. ojmlsirzo 
siwo ZSRR. . Prowadzi Slmagln 
— o pól punkla przed Ragozi- 
nem I Sokolskim. Trzej najlep 
sl- z moskiewskiej grupy polu

. natowej uzyskają . prawo gry 
w finale mistrzostw ZSRR., ..

• Tradycyjne, zawody w," podno­
szeniu ciężarów o puchar Mo-

- skiewskie.l Rady Związków Za 
środowych, rozegrane z udzia

. ' lem sztangistów kół sportowych, 
moskiewskich, zakładów., prac'-, 
zakończyły, się zwycięstwem re 
prezentacji Fabryki SamOclio 
dów' hn; J. Stalina -

A PRAGA — Przebywające ■' w 
CSR dwie,, reprezentacje. Mo 
skivv w koszykówce kobiecej 
rozegrał" szereg spotkań z ze 
spotami czechosłowackimi:, Dru­
ga reprezentacja Moskwy poko 
nata reprezentacje- Ołomuńca 
73:9. a pierwsza-drużyna Mo­
skwy zwyciężyła 'drugą repre­
zentację CSR- 85:51. •

A BERLIN. W ostatnich dniach 
przedstawiciele Sekcji Sportu 

- Łiyżwtarsklego NRD. oraz Zwią­
zku Łyżwiarskiego Niemiec Za- 
chódnićh odbyli szereg wspol, 
nych posiedzeń, na których u-, 
zgadniano. wspólne ppstąnowie. 
nta odnośnie wzmożenia ogólno: 
nienbeckiego ruchu sportowe: 
go oraz wspólnego przeprowa,

-'dzenla mistrzostw , w r„.,t954;
Porozumienie wstępne bśiągntę 
to w Monachium, .po czym na 
posiedzeniu w Berlinie sprecy­
zowano propozycje dotyczące 
terminu T miejsca tnistrzóstwi 
M\ją ,się' one 'odbyć w styczniu' 

. na międzynarodowym 400-nję- 
trowym torze ' na jeziorze 
Schllersee.

A TOKIO — Bawiąca na tournćę 
- • ■ w ’ Japohll szwedzka drużyna 

fillkarska DJurgaarden pokona.
a reprezentację Japonii 9:1 

•(3;1) Przypominamy, że Japo. 
n'ia ma być pierwszym przeciw- 
niklem. Węgier w finałowych 
rozgrywkach q .mistrzostwo 

■.-świata.

A HELSINKI — Plebiscyt dzlerinf.
' kaizv sportowych przyznał ty. ’ 

tul najlepszego sportowca Fin-; 
lańdll w roku bieżącym naręla-i 
rzowl Haklilinenowl. zwycięzcy 
dorocznych zawodów w Hol- 

• = menkohlen. Drugie miejsce- u-
,zvskaL Riuteepaeae — iiajlep.' 
szy biegacz na'3 km z przeszkol

- darni, a trzecie — narciarz Ra-. 
.."sul- Wśród kobiet pierwsze miel­

ące .przyznano zawodniczce - w 
Jezdnie szybkiej na łyżwach 
Huttiinen.

■ .. '-.i ■ -
A BUKARESZT — Ligowa druży­

na węgierska Lokornotlv Szorn- 
baithely' wyjechała na tournća 
do Rumunii. W pierwszym me­
czu Węgrzy pokonali Lokonio- 
tlv ;Grav(ta Rosie 1:0.

Puchar Rumunii w piłce nożne) 
zdobył zespół Flamura Rosie z 

■ Arad, zwyciężając 'w finale mi­
strza Rumunii — drużynę wo|- 

. sjwiwą-- CC A 1:0. Decydująca 
■ bramka padła .w 112 . min. gnę

W. turnieju ś brały, udział 1.232 
drużyny, tj. o 190 więcej niż w 
■r. ub.

A LONDYN — .W lidze piłkarskiej 
, IVesi Bromwich Albion po zwy­

cięstwie nad Manchester Ciiv 
3:2 prowadzi nadal Jednym

. punktem przed Wolverhampton 
Wanderers. Ten ostatni pokona! 
Sheffield Wednesday . 4:1 I jest 
w dalszym ciągu niepokonany 
na własnym boisku w tym se­
zonie,. odnosząc 17 koleina: 
zwycięstwo O 5 pkt. mniej od 

. leadera ma trzeci-w tabeli Hud- 
dersfield. który wygrał z są­
siadem w tabeli Btirnley 3:1. 
Mistrz Anglii Arsenał zbliża =ię 
po każdym meczu do cznlów- 

' ki. Ostatnio po zwycięstwie 2:1 
nad' Newcastle United ■ zajmuje 
już 7 pozycję.

NA sztucznym lodowisku w
Stalinogrodzie odbyły się 

w listopadzie pierwsze wspól­
ne w tym sezonie treningi 
młodzieżowej kadry hokejowej, 
które zapoczątkowały długofalo­
wy plan przygotowań drużyny 
narodowej tlo nadchodzącego se­
zonu. W przygotowaniach wzięli 
udział wyłącznie młodzi zawod­
nicy. rokujący nadzieje na przy­
szłość oraz kilku bardziej ruty- 
nowanvch (Chodakowski, No­
wak. Penczek, Jeżak), przewyż-

rów, zorientowaliśmy się w ich
obecnych możliwościach. Nie są 
one na razie zbyt wielkie, lecz 
miejmy nadzieję, że rokując wi­
doki na przyszłość spełnią po­
kładane w nich nadzieje.

szający pozostałych nie tyle
wtokiem, co stażem zawodni-

Wykladowcami byli tre-

MIMO BRAKÓW 
HAMPEL NAJLEPSZY

Bramkarzy widzieliśmy dwóch: 
Hampla i Forysia. Obaj brab 
tuż udział w meczach między­
narodowych. występowali za 
granicą, a Hampel bronił nawet 
naszej bramki na Igrzyskach O- 
limpijskich w Oslo.

są nie dó uniknięcia dla rozpę­
dzonego przeciwnika.

Niespodziankę sprawił zeszło­
roczny napastnik Olczyk, odby- 
wający służbę wojskową. W bar­
dzo krótkim czasie potrafił prze­
stawić się na obrońcę I być 
może, że dojdzie do dobrego po­
ziomu w tej nowej roli. Jak do- 
lychczas spisywał się całkiem 
nieźle Olczyk obdarzony jest 
dobrymi warunkami fizycznymi

: Ginter, Palus. Osmański. Bezwzględnie lepszym fa- I
kierownikiem'wyszkolenia Jerzy chciwcem jest Hampel. Na nasze
Zarzycki. krajowe warunki broni całkiem

Trenerzy zajęli się zawodnika­
mi b starannie, kładąc szczegól­
ny nacisk na szkolenie indywi­
dualne poszczególnych kadrowi- 
czów. starając się wyplenić ich 
zle nawyki, wskazując równo­
cześnie prawidłowe ruchy. Każ­
dy zawodnik otrzymał dzienni­
czek, w którym trenerzy wpisy­
wali zauważone niedomagania 
z mjślą. że w przyszłości zawod­
nicy. zaglądając do zeszytów 
przypomną sobie braki i sami 
będą pracować nad powiększę 
niem repertuaru technicznego.

nieźle, lecz nie jest klasą na ska­
lę międzynarodową. Kijem ope­
ruje dość słabo, zupełnie nato­
miast nie potrafi złapać krążka 
do ręki i natychmiast celnie go

BRAK MŁODYCH 
NAPASTNIKÓW

Jeżeli chodzi o napastników, 
‘o svtuaeja w kadrze młodzieżo­
wej nie przedstawia się różowo 
Jest bardzo dobry Jcżak. obiecu- 
;ący środkowy napastnik No-

trickami, stosowanymi w cza­
sie walk w USA:

„Nic trzeha być jakimś spe­
cjalistą, żeby zrozumieć, że wie­
le metod, stosowanych przez 
dzisiejszych zawodników jest 
stuprocentowym oszustwem.

Do kategorii tej należy t.zw 
„drop kick". przy którym zapa­
śnik wyskakuje w powietrze i w 
pozycji prawie poziomej kopie 
przeciwnika obu nogami. Jest 
to metoda, której nie dałoby się 
zastosować w porządnej, uczci­
wej walce, gdyż zawodnik w ta­
kiej uczciwej walce byłby przy 
zastosowaniu ..drop kick" na ła­
sce przeciwnika. Wystarczy

na
Cyganiewicz przeniósł 

wieś do stanu Missouri...

NA CZYM POLEGAJĄ 
WALKI KOBIET?

się

Syndykaty, o których wspom­
niał Cyganiewicz nie ogranicza­
ją swej działalności do organi­
zowania zapasów dla mężczyzn. 
Do gustów amerykańskiej pu­
bliczności przypadły ostatnio 
walki zapaśnicze kobiet, walki.

zapaśniczym sportem. Tegorocz­
ny sezon zapowiada się bardzo 
ciekawie. Ukoronowaniem Jego 
będą zapaśnicze , mistrzostwa 
świata, które rozegrane zostaną 
w Tokio w kwietniu 1954 roku.

Już teraz w wielu stolicach 
Europy i innych kontynentów 
odbywają się mecze międzypań­
stwowe i międzynarodowe, trwa 
próba sił przed zbliżającą się 
wielką batalią.

W największej potędze zapa­
śniczej — ZSRR odbywały się 
niedawno mistrzostwa drużyno­
we i zrzeszeniowe. Mistrzostwa 
te były rewelacyjne. Wielu zna­
nych zapaśników, mistrzów o- 
iimpijskich i świata pokonanych 
zostało; przez reprezentantów 
młodzieży. Związek Radziecki, 
który w czasie ostatnich mi-

A WIEDEŃ — Jak donosi „Oster- 
reinische . Yolksstimme "• wła­
dze sportowe .Związku Radziec 
kiego zaprosiły do Moskwy 
przewodniczącego włoskiej Fe 
derac.fi .Piłkarskiej dr. Barassfe 
go celem omówienia szczegółów 
przewidzianego w jesieni 1954 r 
spotkania piłkarskiego ZSRR — 
Włochy. Dynamo Moskwa i AC 
Roma rozegrają również w 
przyszłym roku dwa mecze: Je 

1 den w Moskwie, drugi w Rzy 
mie

A BERLIN — W mistrzostwach 
piłkarskich NRD przodownik la 
beli Wismul Aue przegrał nie 
spodziewanie z -Motor Zwlckmj 
1:2, ale Jego najgrożnieisi ry­
wale stracili również punkty 
Turbinę Erfurt zremisował 0.0 
z Forschrltt Merane. a Akti- 
vist Brieske Ost l:l-.z Rotatioń 
Bahelsberg. Mistrz NRD — Dy 
namo Drezno po zwycięstwie 
nad Motor-" Dessair 4:0 przesu 
ną! się do środka tabeli,, a Che 
mie Lipsk ’ zbliżyła Się do czo 
IówkI po zwycięstwie 5:1 nad 
swoim lokalnym rywalem Ein- 
heit Ost Lipsk.' W pozostałych 
meczach Turbine'Halle wygr.it 
ze Stahl Thale 2:0. a Lol<omotl 
ve Stendal zremisował ż Rota 
tion Drezno 2:2.. . •;

Wiedeńska Admira w dalszych 
meczach towarzyskich z drużv- 
nami’ angielskimi przegrała ‘z 
II-Hgowym Bury 1:3 i pokonała 
Notts County 5:3.

i WASZYNGTON — Avery Brun- 
dagę zrezygnował po 25 latach 
ze stanowiska przewodniczące- 
go Amerykańskiego Komitetu 
Olimpijskiego, aby — jak o- 
świadczył — poświęcić się cał­
kowicie pracy w MK01. Ma i.o 
zapewne związek z coraz więk­
szymi trudnościami na jakie na­
potyka jego reakcyjna polityka 
w -kolach’ sportowych na całvm 
świecie.

Na kongresie amerykańskiego 
Komitetu Olimpijskiego wybra­
no na mrejsce Brundage‘a — 
L. Wilson.'?. Kongres omawiał 
również sprawę wyboru jedne­
go z miast amerykańskich, któ­
re ma’ kandydować z ramienia 
USA do- organizacji Igrzysk 
Olimpijskich iw 1960 r. Kandy­
datury zglosilyr Nowy Jork. Fi­
ladelfia, Chicago. Detroit, Min- 
neapolis, Los Ańgeles i San 
Francisco.

LIZBONA' •— W rewanżowym 
eliminacyjnym mecztt piłkarskim 
do mistrzostw świaia Austria 
zremisowała z Portu^alią 0:0, 
ćo wystarczy Jej do zakwalifi­
kowania się do fin^ów. W 
pierwszym .meczu w ‘Wiedniu 
Austriacy rozgromili Portugalię 
9:1.

podać najdogodniejsze dla
swojej drużyny miejsce. Ogólnie 
oceniając Hampel ma wiele bra­
ków. Foryś, nie czyni ostatnio 
postępów.

które polegają na rwaniu wio- -
sów. drapaniu, komedianctwie łstrzostw świata w Mediolanie 
leszcze bodaj większym, niz zdobył bezapelacyjnie pierwsze 
wśród mężczyzn. miejsce.miejsce.

Nawet proamerykańskie spor-
..Sport

TRENOWANO PILNIE
Kadra trenowała niemal 

dziennie Trzeba przyznać, 
treningi stały na wysokim

2 DOBRYCH OBROŃCÓW
Kadra młodzieżowa ma w 

swych szeregach 2 dobrych o- 
brońców Są nimi Chodakowski

co- 
że

po-

Penczek. Obaj zwrotni

zimnie i. co jest objawem bar­
dzo pocieszającym, zawodnicy 
trenowali pilnie, bez ^ciągania

szybcy, grają ciałem, celnie i 
silnie strzelają, idą za oddanym 
strzałem by ewentualnie wyko­
rzystać możliwość dobitki. Jed-

wak, ale reszta znacznie im u- 
stępuje. Olszewski i Janiczków 

1 choć są lepsi od pozostałych, u- 
i stępują z kolei obydwu wyżej 
wymienionym. Śledząc rozwój 
tych hokeistów od szeregu lat. 
nie dostrzegamy zdecydowanej 
poprawy ich umiejętności. Dość 
szybko doszli do pewnego pozio­
mu i... zatrzymali się w swym 
rozwoju. Zresztą nie tylko om. 
ale również Wróbel II, Nikode- 
mowicz i inni.

Długonogi Kurek jest uzdol­
nionym zawodnikiem, lecz jego 

l sztywne ruchy i mało swobodna 
| jazda wskazują mu to. że ma on 
jeszcze wielkie zaległości.

się i maruderstwa. Być może.
że do wytężonej pracy zdopin­
gowali ich Węgrzy, którzy ra­
zem z naszymi kadrowiczam:

nak wada ich jest to. że groźnie 
strzelają tylko z baekhandu. Do­
skonale zapowiadający się w u- 
bieglym sezonie Zawadzki ob­
niżył swe loty, ale w dalszym 
ciągu jest naszą wielką nadzie-
ją. Szczególnie usilnie musi on 
pracować nad poprawieniem

trenowali przez ostatnie 2 tygo- j , 
dnie. pracować __ ........ ..........

Obserwując codziennie mto- strzałów. Jego specjalnością są
dych wybrańców Rady Trene- [bodiczki biodrem, które czasami

Z udziałów w treningach ka­
dry zrezygnował Herda. Wielka 
szkoda, ponieważ i on należy do 
grona zawodników, którymi 
warto się zająć. Na ostatnich 
meczach Gwardii «spisywał się 
dość dobrze: jego poważnym 
błędem są skłonności do solo­
wej gry.

(J, B.)

A MELBOURNE — Ąredntody- 
stansowiec Landy ' zaatakował 
rekord świata w biegu na. 1 mi­
lę) ale wobec silnego wiatrii pró­
ba nie udała się. Landy uzyskał 
czas 4:09.8. podczas gdy rekór 
dowy ' wynik Haegga wynosi

— Tak — zgodził się Bukowicz — trzeba ich cofnąć... ■
Podszedł do żołnierza, który przysiadł nad polowym telefo­

nem, łączącym start z metą i wziął do ręki słuchawkę. Po chwili 
z dołu dobiegł przytłumiony, ale jeszcze wyraźny glos Zdziśka 
Motyki: „

— Publiczność proszona jest o odsunięcie się od trasy!... Za 
chwilę rozpoczynamyl.. Torrr wolnyyyl...

Wreszcie sędziowie zaczęli wypuszczać zawodników. Jak zaw­
sze, Janusz czuł lekką tremę. Wiedział, że trema minie, gdy 
tylko odepchnie się kijkami, gdy tylko minie pierwszą bramkę 

' Zacisnął mocno dłonie na uchwytach kijów, pochyli! się do 
przodu i czekał na machnięcie chorągiewką Jeszcze spojrzał raz 
ną krzaczek, pod którym siedziała Krystyna z Byrcynem a po 
tern, jak zwykle, wszystkie myśli zaczęły odpływać z głowy

Czerwona chorągiewka opadła, sędziowie nacisnęli stopery
Gdy Po skończonym slalomie Janusz dokuśtykał do Krystyny 

J Byrcyna, przewodnik tylko -głową kręcił Ani chybi — mu- 
Biała się w to wdać nieczysta siła Jak to inaczej wytłumaczyć?

No tak,, któż mógł przewidzieć, że akurat podczas drugiego 
przejazdu, gdy już już się wydawało, że nikt mu nie może za­
grozić, gdy mógł sobie nawet pozwolić na parę sekund straty 
przy upadku, gdy od pewnego zdawałoby się zwycięstwa dzieliło 
go zaledwie kilkadziesiąt -metrów — któryś z nieostrożnych 
widzów zagapi się i wypuści z rąk narty Właśnie jedna z tych

przerież błyskawicznie ustąpić ' towe pismo belgijskie

A oto moment z prawidłowej, niewypaczonej walki zapaśni­
czej, jaką możemy oglądać na naszych matach.

0

cy. Zazdroszczę cf — dodała szczerze. — Gdybym Ja się nie

nart podskakując po wybojach i muldach, wjechała Januszowi 
prosto pbd nogi- Nie zdążył jej wyminąć ani przeskoczyć, bo
pojawiła się przed oczyma 
się, trzasnęło nim w śnieg i 
wyprysnął w górę odłamany 
ze złości próbował kończyć

zupełnie niespodziewanie Potkną! 
w rezultacie z jego własnej narty 
dziób Zawziął się i niemal płacząc 
slalom na jednej narcie Skończył 
o wygranej!-. Nawet mu się niego. ale gdzież tam marzyć _

chciało pogratulować zwycięzcy — rozpromienionemu z dumy
Wojtkowi Kubińcowi.

— I niech mi teraz nikt tu nie mówi, że nie ma na świecie 
pecha!... — wybuchną) podchodząc do Krystyny z wykrzywioną 
złością twarzą — Jeśli to co mnie się przydarza nie jest pe­
chem to. to ja już nie wiem!...

— Głupi jesteś! — odparła mu Krystyna po prostu, jako, że 
właśnie me dawniej jak poprzedniego wieczoru zaczęli sobie mó­
wić po imieniu. *

Ja kończę dopiero za dwa lata — westchnęła Krystyna me­
lancholijnie — a ty będziesz inżynierem już za parę miesię-

zapóżniła ze studiami...
— A czy musisz kończyć w Warszawie? Tak rzadko widywali­

byśmy się wtedy...
— Wiesz, chciałabym... Przyzwyczaiłam się do naszej Akademii 

i głupio byłoby tak nagle ją zmieniać. Przecież to tylko dwa lata...
— Tylko... skrzywił się Janusz. — A potem?
— Potem będę pracowała.
— plaśnie. Gdzie?
— Gdzie mnie skierują.
— O to chodzi. Skierują .'cię na wieś, czy gdzieś na zapadłą 

prowincję i... ; ' J
— I co?... Przecież na wsi i na prowincji też lekarze są po­

trzebni. Nawet głupio byłoby mi się starać o przydział w War- 
szawie czy, Krakowie... , '

— No i co Będzie wtedy z nami? Ja w Krakowie czy w Zako­
panem. a . .ty gdzieś w świecie...

— Nie martw się. kochany — pogładziła go po włosach. — Ja­
koś sobie damy radę. Jeszcze mamy czas na zastanawianie się. Na 
razie jest tak pięknie, jesteśmy razem i... tak mi dobrze. Janusz...

Siedzieli na stercie potężnych dyli, które jakiś zapobiegliwy 
gazda przygotował do budowy chałupy i korzystając z sanny za-

Z

UDAREMNIONE 
MACHINACJE

A PERTH
dzystrefowym

— W pierwszym mię
finale pucharu

mistrzostwami w Tokio za-
częła się historia podobna do 
mistrzostw świata w koszyków­
ce w Brazylii. Brak stosunków 
dyplomatycznych między Japo­
nią i ZSRR wywołał wśród wie­
lu działaczy obawę, że Japonia 
nie wyda wiz Wyjazdowych re­
prezentantom ZSRR. W tym też 
duchu ukazało się kilka wywia­
dów w prasie zachodnio-euro­
pejskiej. wywiadów, w których 
działacze ci oświadczyli, że mi­
strzostwa świata bez '• zapaśni­
ków radzieckich nie mają żad­
nej wartości i wobec tego po- 
wstaje pytanie czy nie należa­
łoby zorganizowania ich powie­
rzyć innemu państwu.

Reakcyjny rząd japoński ugiął 
się jednak pod‘presją uczciwych 
działaczy sportowych. Jego mi­
nister spraw zagranicznych. O- 
kazaki oświadczył niedawno w 
parlamencie, że rząd postanowił 
wydać wizy wjazdowe zapaśni­
kom ZSRR.

Davisa zwycięzca strefy, euro­
pejskiej Belgia pokonała Indie 
5:0. W drużynie Indii obok mi 
strza kraju Misra grał najmiod 
s'zy tenisista davlscapowy 16 
letni Krfshnan. . który stoczy! 
piękną walkę z druga rakiet-, 
Belgii — Rrlchantem. przegry­
wając w pledu setach. Wyniki 
Washer — Mlsra 6:3. 6:4. 6:3. 
Brlchant — Krlshnan 3:6. 3:6 
6:4. 6:3. 6:0. Washer.■ Rrlchanr 
■T- Mlsra. Krlshnan 6:8. 6:3. 7:5 
7:5. Washer — Krlshnan 6:1. 
6:1, 6:1, Brlchant — Mlsra 6-4: 

. 4:6 7:5. 6:4.
17—19 bm. Belgia gra w Brl 
sbanę z .USA, a zwycięzca tego 
meczu spotka sl* z obrońcą, pu 
charu Austrialia w dniach 28 
— 30 bm. w Melbourne.

A SZTOKHOLM — Jak donosi pra 
sa-szwedzka zapaśnicy radziec­
cy przyjęli zaproszenie Szwe­
dów • na rozegranie międzynań- 
st-wowego meczii w Szwecji w 
rirugiel połowie stycznia. ZSRR 
zaproponował zawody w, śiylu 
wolnym w składzie 16-ósobo 
wym.

MELBOURNE — Czołowi tónlsi- 
ścl amerykańscy nie odebrali 
żadnej roli w mistrzostwach 
stanu Victoria. Richardson l 
nerry wjeliminowani zostali w 
1 rundzie przez mało znanych 
Australijczyków, zwycięzca z\ 
ub. roku i mistrz Wimbledonu 
Seixas przegra! w I! rundzie 
z Worthingtonem (Nowa Waliar, 
a dwaj ostatni reprezentanci 
USA wyeliminowani zostali w 
ćwierćfinałach: mistrz USA Tra- 
hem przegrał z Hart Wigiem 4.6. 
6:4. 3 6. 2:6 a Talbert. pokona­
ny został przez Hoada 3:6. 7:9, 
6:4. 4:6. przy czym Amerykanie 
wygwizdani zostali przez pu­
bliczność za słaba grę ł zle za­
chowanie sie na korcie. W pół­
finale oprócz Harrwiga I Hoada 
znaleźli >ie Ro<ewall I Wordrn- 
^ton. Ten ostatni wygrał niespo­
dziewanie z Rosę. W półfina­
łach Rosewall pokonał Worthhv - 
glona 6:1 2:6. 6 0,6:1, a Hoad 
— Hanwiga 2:6. 6:4. 6:3, 6:4. 
W finale Hoad pokonał Rosewal- 
la 9:7. 8:6. 3:6. 6:3. powtarzając 
swój sukces z finału mistrzostw 

pld. Nowej Walił • rozegranych 
tydzień przed lvm.
W grach podwójnych druga 
ra australijska Ronc Hartwig 
wyeliminowała w półfinale Ame­
rykanów Selxasa i Traberta w 
5 setach, a w finale wygrała 
niespodziewanie z mistrzowskim 
double Wimbledonu Rosewall, 
Hoad 3:6, 6:1. 6:4. 6:4.

(w)

7)

wiódł wysoko, w górę Gubałówki, aż na, Sobiczkową. Daleko 
w dół, aż do obrosłego krzakami potoczku, rozciągała się biała, 
iskrząca się kryształkami osadzi płaszczyzna śniegu, który dzie­
wiczy jeszcze, nie tknięty żadnym śladem, był świeży i suchy 
jakby przed chwilą spadl. A przecież już trzy dni nie padało... 
Mimo jednak przygrzewającego słońca — mróz trzymał w naj­
lepsze. Na słońcu było ciepło — to prawda, ale wystarczyło wejść 
w cień żeby uszy martwiały.

Za potokiem wkopały się w śnieżne zaspy zrzadka rozsiane 
domki Skibówek. ai na . białych polach widać było ślady sań, któ­
rymi górale wywozili gnój, czerniejący teraz tu i ówdzie na brzyz- 
kach. Jeszcze dalej Regle siwe od śnieżnych czap na-gałęziach 
buków i smreków a za nimi, wyżej Tatry. Wspaniała, czysta jak 
szkło panorama obielonych turni.

Patrzyli na góry, grzali się w.słońcu: uśmiechali się do siebie — 
dwoje szczęśliwych, od niedawna zakóchanych, którzy jeszcze nie 
mają zmartwień i kłopotów, których nic nie obchodzi co się dzie­
je poza nimi. Od szczytu Gubałówki, aż do stosu dyli wiły się 
dwa. jedyne na tym zboczu, ślady którymi zjechali. Wąziutki, 
płynny — Janusza i szerszy, w połowie przerwany dołem od nie­
spodziewanej wywrotki — Krystyny.

A HELSINKI — Zapaśnicy tureccy 
zrewanżowali się Finom za sen-, 
stacyjną porażkę w. stylu kla­
sycznym (2:6). zwyciężając w 
stylu wolnym 7:1. Jedynv punki 
dla Finów zdobył Kangasnleml. 
w ciężkiej., 'wygrywając ż Ata 
nem. Turcy, wvcrall wszvatkj* 
walki na punkty. Jedvnie w 
śrerlnlel Bukę położył na łopat 
kl Yllsela. . I

F.IO DE JANEIRO — Lekkoath- 
tyczna reprezentacja Wlnch po 
porażce 83:85 nkt. z Argenty­
ną przegrała również z Brazv* 
lia 69*96 pkt. 7. Włochów wv- 
różniT sie tylko Cnn^olfnl. który 
uzyskał w dysku 53,63. Dobre 
wyniki mieli natomiast Brązy* 
Ulczvr.y. Cabral przebiegi 109 rn

1,n.3. a w kuli Dambrns usta­
nowił rekord pld. Ameryki — 
•16.20. Da Silva osiągnął w trój- 
ekoku 15,34.

Już pojutrze jadę.
minęły te ferie...

— Jakże ja tu bez ciebie, Krysiu?.

powiedziała z żalem. — Jakże szybko

melancholijnie powie*
dział Janusz. — Smutno mi będzie...

— Przecież przynajmniej do Krakowa mnie odprowadzisz —• 
uśmiechnęła się i wzięła go serdecznie za rękę — a później ja 
przyjadę na Wielkanoc, na ferie.'

— Wielkanoc dopiero za miesiąc...
— Szybko przejdzie, kochany. A może... m«że uda mt się wyr­

wać na jeden czy dwa dni z wykładów... Kolej nie wiele mnie ' 
kosztuje, jestem przecież z-kolejarskiej rodziny.

— A będziesz pisała? O wszystkim, dobrze?...
— Będę. Januszku, o wszystkim.
Trzeba było wracać. Przy zjeżdzie. Janusz pełnił funkcje in­

struktora. Jechał obok Krystyny, poprawiał jej ruchy, zwracał 
uwagę na błędy.

dopiero drugi rok... — usprawiedliwiała się dziewczyna 
przy każdej wywrotce. Za to na przyszli — ho, ho! Zobaczysz, że 
'eszcze ciebie pobiję!..; dodała ze śmiechem. — Teraz mi jeszcze 
trochę ta skręcona noga dokucza...

Nad samym potokiem, niespodziewanie natknęli się na Franka 
Krzeptowskiego, który pracowicie deptał kręty stok małego sla- 
lomiku. w czym dzielnie mu pomagała mała, dziesięcioletnia może 
aziewczymna. w góralskiej spódnicy. Jej narty były przemyślnie 
przytwierdzone do kapców drutem. ■

— Siostrę ucem... — dumnie oświadczył Franek. — Będzie, 
z niej zawodńicka... ",

Dziewczynka- śmiało patrzała niebieskimi oczyma spod nasu­
niętej na czoło chustki. ' ’ ’ , ■

— Hela, nie śtójze jak! smrecek jaki — skarcił ją brat z wy- 
^Tt^swotch trzynastu lat — ino przywitaj się z panem Bier-

— Pokwalony... — szepnęła Hela I usiłowała dygnąć.
Krystyna chciała małą'pogładzić pogłowie, ale la uchyliła się 

śpłoszonym ruchem. <
— Młode to jesce- — machnął ręką Franek — i dzikie kieby 

koza, ale sie i tak przydaje — dodał. — Wicie, panie Biernacki — 
mimowoli sciszyl głos — ze wte na Kalatówkach Hela widziała te- 

7 go, co wom puścił te nartę na slalom...
'■ Cóż ty mówisz?... — Janusz nie rozumiał o co chodzi. — Jak, !-1 nartę?.,.

(D. c. n.)
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